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Wydanie poranne 


Przedpłata 
Ra „Głos Naroda“ wynosi 
na prewisoji: miesięcznie 
kor. 3-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18-— 


Nmer pojedynaw w miejscu 
ji 12 h. 


10 k. na p 

akda zmiana adresu 40, h 

Namer niedziełny ilustro- 
wany 14 kal. 


Gytozeszia (inseraty) przyjmuje npoważniony przedsiębiorca tego działu p. Władzkułerz Stryckareki w biurze inseretowam „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
drobnem pismem 


DX miejsca wiersza 


(petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny rax 1A haiersy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza sa każdy raz. — Śluby, 


mskrologi ste. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pazaż Hansmanna, w Wiednia Haasenstein & Vogler, (takte w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipska, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalak, w Paryżu 0. Adam ruo de Varenne 86. 
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Zerwanie. 


Zerwanie z Reymem będzie smutną datą w 
historji Francji. Z głębi enancjacyj poważnej 
prasy europejskiej o sprawie obchcdzącej Świat 
sły, wygiąda coś na ksziałt zadowolenia i jakby 

skorzystania x ruiny, jaką rzeczpospolita 
wjtworzyła w swojem dotychezasowem panowa- 
miu duchowem. Nie mówiąc już o rozterce do- 
mowej, rosprzęgającej siły Francuzów, z której 
sesse się przedewszystkiem Niemey i Włosi, 
wsayccy radują się, myślące o możliwym podziale 
spadku, który Francja lekkomyślnie rzuciła na 
targowisko zabiegów dyplomatycznych. Nietylko 
wymienicne jut Włcchy i Niemcy, lees takte 
Anglja, Anstrja i Rosja starają się swej polity: 
te religijnej nadać kierunek, prsy którym odnieść 
mogą korzyść z koLfiiktn francuskiego z papie- 
stwem. Wilhelm II., ubiegejący się usilnie o zdo- 
bycie łask Watykanu, wyzyskuje nader zręcznie 
błędy polityki francuskiej, aby swemu cesarstwu 
wyznaczyć bliskie i dostojne stanowisko u tronu 
świętego. W ehwili, gdy rzeczpospolita porzuca 
wakne zadania, jakie mogła spełniać w Rzymie 
tak w sprawach dalekich misyj, jak na bliżasym 
aaa Wschodzie, Prusy stawiają swoją kandyda- 
tarę, podejmujące się im sprostać, przy nieco òd- 
miennem tłómaczenin litery konkordatu i jego 
srganicznych paragrafów. 

Po klęsce Sedanu, w celu pognębienia i igo- 
lowania Francji, Bismarck podjął Kultarkampf. 
Pewnym był, że podkopując Kcśeiół, zabije Fran- 
się. Tak się przedstawia olbrzymi plam jego 
wobec coraz Mesniejscych świadectw dokamen- 
talnych, jakie historycy ostatniej doby wynajda- 
ją w tajnych notach korespodencji żelaznego księ- 
gia. Spostrzegłszy jednak, że rzeczposrolita, na- 
śładując go nieudolnie, brnie sama w błoto, wiel- 
ki kanclerz eofnął się natychmiast, a ecfająe się 
zapragnął skierować nawę państwa niemieckiego 
na olbrzymi ocean katolieki, należący poniekąd 


i 4 do narodowej flagi francuskiej. Wtedy to nawią- 


gał stosunki z papieżem, które cesarz Wilhelm 
pielęgnuje obecnie z wielką starannością. Jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, że Rzym utworzy 


| w Berlinie nuncjaturę, a Prusy ambasadę przy 


Watykanie, którą wzorować zamierzają na byłej 
Śrancnskiej w całym dotychczasowym układzie 
jaj personalu tak eywilnego, jak duchownego. 
Jaka tzęść protektoratów niegdyś franeuskieh, 
tak w odległych świata stronach, jak na bliższym 
Wschcdzie, przypadnie jej w udziale, wykaże 
wkrótee niedaleka przyszłość. 

«Włochy faworyzowały nienstennie wszystkie 
przyczyny nieporczumień Stolicy apostolskiej z 
rzecząpospolitą frenensi a. Ucieczka Francji z pod 
katolickiego sztandaru, ogołociła poładniowe szań- 
ge franenskie z obrońców, poniżając papiestwo. 
Pom!mo sbliżenia się i porozumienia franko-wło- 


` skiego, pedsiemne raądy rewolucji italskiej, u- 


watają dotąd rzeczpospolitą za jedyną przeszko- 


. dę, zawalejącą im drogę do urzeczywistnienia 


swyth śŚmisłych zamysłów. Gdy po wyjeździe 
prezydenta Lioubeta, kardynał Sampa złożył wi- 
sytę Wiktorowi Emanuelowi II, wskazując mu 
oddaloną możliwość porozumienia się, cała prem 
włoska, nie wyjmojąc Avanti, powitała nadsi ję 
pojednania, jako wielki tryumf, odniestony na 
Francją i pewien rodraj gwarancji, iż spadek 
po niej, stanie się włoską własnością. Przez spo- 
krewnienie władzy doezesnej z władzą duchową, 
Ttajja może istotnie stsć się spadkobierczynią 
duchowych, dyplomatyczno-eklesiastycznych bo- 
gactw dawnej Franeji. 

I w Anglji, imperjalizme albioński, wyzysku- 
jąc nieporczomienia frsnenskie s Watykanem, 
kokieinje Stclieę apostolską. Już przed trzema 
łaty Chamberlain rozpcezął bardzo doniesłego zna- 
auenia konferencje s biurami kongregacji i rzym- 
xkim sekretarjatem stanu. 

Ze zwykłą sobie szczerością nie nkrywał wcałe 
aweich scympatji i pragnień współudziału w sa- 


daniach, podejmowanych przez wielkiego Papie- 
ża, pod warunkiem jednak, że Stoliea apcstol- 
ska akcję misjonarzy połąsey ścisle z brytyjskie- 
mi zdobyczami kołonjalnemi, przyczyniając się 


Kraków, Sobota dmia 6 Sierpnia 1904 r. 


Rek XI. 


szwanku dla swego organizmu. Nie wzgląd na 
zdrowie podyktował zatem owo rewizytowanie 
Ra terytorjnm austrjackiem, leeg względy poli- 
tyczne. Stosunki austro-włoskie psują się eorau 


do utrwalenia podstaw wssechówiatowego eesar- | to jawniej i szybciej. 


stwa angielskiego. W sferach politycznych lon- 
dyńskich mówi się dziś niemal głośno o ufando- 
waniu reprezentacji papieskiej na dworze wice- 
króla Irlandji w Dublinie, który nawzajem akre- 
dytowść zamierza agenta dyplomatyesnego przy 
Watykanie. Co to ma oznaczać? Rzecz bardzo 
prosta. Foreign Office pragnie duchem rzymsko- 
dnekownym ożywić suche kwiaty światowego 
angielskiego imperja! mu. 

Austrja, nie daje się także wyprzedzać innym 
mocarstwom europejskim w planie podziału spad- 
ku francuskiego. Na Bałkanach, w Egipcie, a 
nawet w Sudanie, zagarnia to, co Rzeczpospolita 
rzuciła nieogiędnie na łup pożądliwości polity- 
cznych. Słowem świat cały ubiega się o opu- 
szezone przez nią stanowiska. Nawet Siany-Zje- 
dnoercne, czynią sterania, o pczyskanie na Fili- 
pinach reprezentacji papieskiej, aby przez nią 
na gruncie obcym ntrwallć swoje prawa posia- 
dania. Francja zaś, zdradziwszy katolicyzm, staje 
się coraz bardziej odosobnioną, przeżywając je- 
dnę = najsmutniejszych dat nowoczesnej historji. 


Zdrowie i etykieta. 


(Cesars Franciszek Józef rewiz)taje króla Jerzego i 
bója Edwarda na terytorjum austrjackiem. — Czy to 
prypsdeł ? — Nie! to stała se — Lekarze se- 
kasują dłażezych wycieczek. — Ale polityka s tego 
kcnysta. — Pcirstba widzenia się z królem włoskim. 
Nierzarki między cbu dwcrami. — Na obeczej 1a- 
sadzie mcże prryjść do wisyty i rewisyty. — Król 
włcski mie będzie cmijsł Wiedn a). 

Nasz korespondent wiedeński (M/m.) pisze: 

Cesarz Franciszek Józef odwiedzi króla Je- 
rzego dnia 5 sierpnia w Gastein. Będzie to re- 
wizyta za odwiedziny, które król saski złoży? w 
Wiedniu na wiosnę roku zeszłego. 

Pod koniec bieżącego miesiąca cesarz Fran- 
ciszek Józef przepędzi dwa dni w Marjenbadzie 
jako gość króla Edwarda VII. Będzie to znowu 
rewizyta dziękezynra za bytność króla angiel- 
skiego w Wiedniu w pierwszych dniach wrze- 
śnia 1903 r. 

Widzimy, że obie rewizyty Cesarza odbędą 
się na terytorjam anstrjackiem, a nie w Dreźnie 
i w Londynie albo Windsorze, jak zazwyczaj 
wymaga etykieta dworska w rozdziale, traktnją- 
cym o rewizytach dworskich. Czy jest to prsypa- 
dek zwyczajny, albo też rozmyślne stworzenie 
precedensu, który służyć ma do pewnego 3 góry 
postanowionego celu? Dzienniki ściśle oficjalne 
głoszą, że na postanowienie monarsze wpłynęły 
rady doświadezonych leksrsy. Ci zalecili cesa- 
rzowi, by unikał podróży zagranicznych. Trudy 
takich podróży mogłyby oddziałać szkodliwie na 
organizm, nadwątlony starością. Cesars zapowie- 
dział przeto, że odtąd zanietha rewizytowania 
obeych monarchów zsgranieą i będzie im adda- 
wał rewisyty w obrębie Anstrji, niedaleko od 
Wiednia, skąd codziennie można mieć świeżą wo- 
dę wodociągową wiedeńską, to samo mięso i te- 
same jarzyny, do których organizm cesarza prsy- 
zwyczajł się w ciągn lat długich. 

Dwory zagraniczne, powiedomione o postano- 
wienin cerarza Franciszka Józefa, akceptowały 
je bez zastrzeżeń. Chciały mu dać w ten sposób 
dowód ogólnego poważania, jakiem cieszy się on, 
patrjarcha wszystkich parujących doby obecnej. 
Początek rcbią królowie saski i angielski, 

Dzienniki na pół oficjalne, a więc nieco 
szezersze tłómaczą rodowód owych rewizyt na 
terytorjum austrjackiem w inny sposób. 

Cessrz Franciszek Józef, acz w latach pode- 
Bzły, jest krzepkim frycznie i umysłowo. Mógł- 
by dziesięć razy bez przerwy pedróżować z Wie- 
dnia do Londyna i napewrót bez najmniejszego 


| 
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Różne składają się na te powody. Jednym 
s nich jest żal dynastji Sabandzkiej do cesarza. 
Franciszka Józefa, że ani chee słyszeć o rewil- 
zytowanin króla włoskiego w Rzymie. Monarcha 
austrjaeki jest szezerym, gorliwym katolikiem. 
Dla niego Reym — to stoliea Papieża-króla. 
Wizyta w Kwirynale byłaby uprawnieniem za- 
born Rzymu w dniu 20 września 18Y0 r. Dyas- 
stja Sahardske znowu wietrzy pora pobudkami 
religiinemi motywy publiczne. Twierdzi, że 
Habsburgowie uie chcą jej przebaczyć ani 1859 
roku, ani 1866 r., sni utraty Lombardji, ani tem 
bardziej Wenecji. 

Spór się wikła mimo spotkania Gołachow- 
skiego z Tittonim w Abazji. Nienawiści narodo- 
we lącrą się z niechęcią wzajemną dworów. Król 
Wiktor Emanuel III, który odwiedził w ciągu 
esterech lat swego panowania wszystkie wielkie 
stolice Europy, omijał Wiedeż, nawet wtedy, 
gdy latem 1901 r., przez Tyrol, a więc przez 
ziemie austrjackie podążał na północ. 

Spotkanie obu monarchów wprawdzie nie n- 
sunęłoby rywalizacji austro-włoskiej, lecz złago- 
dziłoby tę ostatnią, odejmując jej pierwiastek 
niechęci osobistej. 

Dzisiaj, gdy cesarz Franciszek Józef posta- 
wił jako sazadę, że z uwagi na wiek podesziy 
i tegoż wieku dolegliwości fizyczne, nie rowizy- 
teje monarchów w ich krajach — wzajemne spot- 
kanie obu panujących jóst mośliwem. Skoro kró! 
angielski i starszy i potężniejszy, niż król wło- 
eki, sgadza się na rewizytę w Marjenbadzie, 
może też i Wiktor Emanuel III. bez ujmy dia 
własnej powegi przyjąć rewizytę n. p. w Sals- 
burgu. Gdyby ów pomysł udało się przeprowa- 
dzić, byłoby to nie małym trynmfem — niety!- 
ko etykietalnym — dyplomacji anstro-węgierskiej. 


WOJNA. 


Oskrzydlanie Kuropatkina. 

(g.) Walka na eałym froncie, rozpoczęta dnia 31 
lipca równocześnie przez wazystkie armje japoń- 
akie i toesona przez trzy dni wśród tropikalnych 
upałów 40 kilku stopni, skończyła się wypar- 
ciem Rosjan z ich pczycyj, zajęciam Hajereng i 
Anping przez Japchtryków i zacieśnieniem linji 
oskrzydlsjącej Kuropatkina. Pierwsze depesze, 
które nam o tem donio:ły, nie wytwarzają je- 
szeze dokładnego obrazu walk, nie wiedzieć, jak 
wielkie są rozmiary klęski Rosjan, jakie ich 
straty, 1 iakiemi cfiarami okupili Jap« ńczycy 
zwycięstwo. Że straty rosyjskie musiały być ol- 
brzymie, świadezy o tem opróez doniesień Berl. 
Tagbi., Daily Mail i Italia miktare także raport 
Sacharowa, obejmujący sprawozdanie z dwóch 
dni i to tylko na froncie południowym. Wkrótce 
zapewne nadejdą sprawozdania o przebiegu wal- 
ki na innych frontach. 

Pomimo braku dokładniejszych szczegółów o 
nowej walce, o położenin Kuropatkina można so- 
bie wytworsyć dokładne pojęcie. Śpędzony ze 
wszystkich swoich pozycji ochronnych, spyshany 
ku Liaojang, zamykany na coraz szczupiejszem 
terytorjaum, a pozbawiony możności odwrotu i nie- 
mogący przedrzeć się przez pierścień japoński 
musi przed Lisojang stawić ostateczny opór, o- 
pór bez widoków powodzenia i bez nadzieji po- 
mocy od strony Mukdenn, albo — kapitulować. 
Zamknięty od północy, wschodu 1 południa, 
wkrótce i na tyłach swoich, na zachodzie — 
gdzie zresztą nie mógłby się cofnąć ze względu 
na granicę chińską, więc kraju neutralnego — 
wkrótce i tam spotka kolumny? japońskie. Tam 
ruszył pczpiesznym marszem jeneral Fukuszina 
z nową V-tą armją, która wylądowała w Inkau 
i wkrótce złączy prawe skrzydłe Kurokiego z le- 


2 dnia 6 sierpnia 


wem jener. Oku, otaczając w ten sposób śrmję 
mandżurską ze wszelkich stron. 

Jaki będzie jej los? Czy armja ta, zdemora- 
lixowśna, wyeleńiczona i pozbawiona żywności, 
potrafi pokonać pięć armji japońskich przeważa- 
jących liczbą, pełnych zapału, zaopatrsonych we 
wszystko ? Zdaje się, że i Kuropatkin sam nie 
łudzi się co do losu swej armji. 

Posucha w Mandżurji. 

(g) Przed miesiącem wszędzie pisano o klimacie 
Mandżarji na podstawie uczonych dzieł i spo- 
strzeżeń znawców tegoż krajn. Przepowiadano z 
najdrobniejszymi scczegółami, że od połowy czerw- 
ca do końca sierpnia ustać muszą wszystkie ru- 
chy wojsk, gdyż w całej Mandżarji nastaje pora 
deszczowa, która ramienia potoki w rzeki i je- 
giors, a cały kraj w jedno wieikie morze. Po- 
wietrze — pisano w tych przepowiedniach me- 
teorologiecznych — nasyca się parą wodną, dess- 
cze stają się nawalne, rzeki występują z brze- 
gów i cała komunikacja jest przerwaną. 

— Caly lipiee — to jeden wielki, ulewny 
deszer. 

Lipiec minął. 

Najkrwawsze walki przypadły na lipiec, naj- 
większych marszów dokonano w lipcu. 

Głdzie się podziała pora deszczowa w Man- 
dżurji? Prócz kilkudniowych deszczów z począ- 
tkiem lipca, przez cały czas panuje w Mandża- 
rji posucha, która obecnie zmieniła się w upały 
tropikalne. 

W gorącu 40 — 500 C. żołnierz obładowany 
ciężkimi pakunkami i bronią, odbywa dziennie 
40 wiorstowe marsze po terenie nierównym, po 
drogach kamienistych, bez pokarmu i napoju. — 
Skwar jest tak wielki, że — jak donosi raport 
Kuropatkins — pomimo przedsięwzięcia środków 
zaradczych, liczba porażonych przez słońca jest 
olbrzymia. Miejscami pada 100 do 200 ladzi 
odrazu. 

Żołnierz rosjma nogi pokaleczone od kamie- 
ni — maszerujs bowiem boso, gdyż jedna para 
butów, w którą był zaopatrzony, podarła się jaż 
dawno, B na plecach ma rany od tornistra. Roje 
komarów są prawdziwą plagą. 

Jak strasznem jest położenie rannych pod- 
czas takich upałów, tradno sobie wyobrazić! 

Srodki zaradcze, o których wspomina Kuro- 
patkin, polegają na tem, że celem ulżenia cię- 
żaru piechocie, do każdej kompanji przydziela 
się po kilka wózków dla przewozu szynelł i wor- 
ków z rzeczami. Te środki zaradcze nie zapobie- 
gsją jednak wypadkom poreżeń i udarów sło- 
necznych. 

Wogóle od upałów cierpią żołnierze więcej, 
niżby ucierpieć mogli od owej zapowiedzianej 
porydeszezowej, która wbrew przepowiedniom lics 
nych „znawców klimatu" zupełnie w Mandżarji 
nie panowała. 


Natomiast sprawdziły się horoskopy atmosfe- 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


30 (Ciąg dalszy). 


Tam w ciasnej przestrzeni zgromadzeni byli 
ludzie różnego wieka, siedząc lub leżąc. Byli 
pomiędzy nimi tacy, których twarze znamiono: 
wały ostatnie upodlenie. Wielu kłóciło się z so- 
bą, kięło, wyrzncało x ust wstrętne wymysły. 

Pchani ciekawością tłoczyli się dokoła nas, 
o ile śmieli, mówiąc swoim djalektem złodziej- 
skim. Znejdowałom się w prawdziwem piekle, 
w piekle okrutnem, odpychającem, w piekle stwo- 
rzonem przez ladzi dla swoich bliźnich. 

Wszystko było tylko kupą śmieci. Smieei 
pod nogami, na ścianach, na belkach, śmieci bu- 
jające w ciękkiem powietrzu, w powietrzu gorącem 
i sarażonem. Każdy osobnik wydawał się kupą 
śmieci ruszających się... 

Przypatrywałem się twarzom więźniów, co 
mi sprowsdzało dzikie spojrzenia. Skazańcy sze- 
ptali pomiędzy sobą, lecz obecność kapitana bę- 
dącego postrachem, strzegła mnie od obelg. 

Dokoła ścian była deska pochyła, na której 
więźniowie spali w różnych pozach. A ponieważ 
to było miejsce najwygodniejsze w całem wię: 
sieniu, pokryte było ciałami rozciągniętemi je- 
dno przy drugiem. W jednym rogu nareszcie uj- 
rzałem człowieka z głową opuszczoną na piersi, 
s oczyma zamkniętemi. „Widsiałem go jnż* po- 
myślałem. Zbliżyłem się i położyłem mu rękę 
na ramieniu. 

To był doktór Ceneri | 


IN. 
Powiedz jego nazwisko... 


Podniósł oczy na mnie; rozpacz i osłupienie 
malowały się kolejno na jego twarzy ! 


„łŁOŚ NARODU" 


ryczne Japończyków, którzy nie liczyli się + tem, 
jakoby deszcze mogły utrudniać ich plany ope- 
racyjue. Widocznie znają oni le i'j klimat Man- 
dżurji, niż meteorologowie europejscy. A jeśliby- 
śmy przypuścili, że tegoroczne suche lato mandżur- 
skie odpowiada także pozuchom w Europie, to 
w takim razie należy także przypnścić, że me- 
tereologowie japońscy przewidzieli i tę oko- 
liczność. 
Tlurenczen | Wafanku. 

II. Po bitwie pod Tiurenczen jenerał Zazu- 
licz popadł w niełaskę, choeiaż odpowiedzialność 
za przegraną powinna była sięgać daleko wy- 
żəj aniżeli li tylko na jenerała z awangardy. 
Jenerał Stackelberg, pobity pod Wafanku, był 
daleko szczęśliwszym od swojego towarzysza; 
mimo doznanej porażki zdołał się utrzymać 
na stanowisku. — Różnisa w sposobie zapatry- 
wanis się na te dwa wypadki zdaje się nie mieć 
nie wspólnego z taktyką — i pochodzi to wi- 
docznie z braku- jedności w kierownictwie i w 
xspatrywaniach, co jest znowu charaktsrystyczną 
cechą armji rosyjskiej. 

Pamiętną jest także różnica zdań i poglądów 
w chwili zamianowania jen. Kuropatkina naczel- 
nym wodzem. Doniesiono nawet o dobrowolnem 
ustąpienia admirała Aleksiejewa, jenerał pora: 
esnika cesarskiego na Dalekim Wschodzie. Obaj 
ci jenerałowie są zbyt wybitnemi osobistościami, 
by ich można było uczynić wzajemnie od siebie 
zależnymi. 

Potrzeba zatem, by w kwestjach decydnją- 
cych zabierał głos ktoś wyższy, a tym jest wła- 
śnie sam car, który z odległości kilku tysięcy 
kilometrów od teatru wojny i toczących się ope- 
racyj mae decydować w razie konflikta międry 
dwoma obozami obu jenerałów. 

Powszechnie znanem jest, że jen. Kuropatkin 
miał zamiar pozostawić Port Artura własnym 
siłom i obronie i przejść ze swoją armją do od- 
wrotu na północ, orBe zbliżyć się tem samem 
do swoich reserw 1 do swojej podstawy opera- 
cyjnej w Charbinie. Przeciwnie admirał Aleksie- 
jow nastawał na to, by armja rosyjska posawa- 
ła się dalej i dalej na półwyspie Liaotung, oraz 
by szła na odsiecz zagrożonej twierdzy. 

Decyzja przypadła carowi, który znowu źle 
objsśniony, wybrał drogę pośrednią, nieodpowie- 
dnią: na południe wysłano Stackelberga z 3000 
ludzi. Stackelberg został pobity pod Wafanku, 
i zachodziła poważna obawa, że zostanie otoczo- 
nym 1 wsiętym w niewolę. Ponieważ jednak sta- 
ło się to z rozkaen wyższego, przeto stanowisko 
Stackelberga, jake wodza, zostało ocalone. 

Ten sam epizod wykazuje już wielki brak 
jedności i spólności zdań w chwilach rozstrzyga” 
jących dla armji rosyjskiej, z naszą armją za- 
przyjaźnionej i związanej sojuszem. A fakt ten 
może nas napełnić obawą o przyszłość. 

W obozie japońzkim przeciwnie zgodność 


Czy nie był to raczej duch tego Anglika, 
którego znał przed swojem uwięzieniem ? 

— Pan Vaughan! Tu! Na tej skale; — wy- 
jąkat. 

Przyjechałem z Auglji, ażeby z panem się 
widzieć. 

— To jest właśnie więzień, którego szu- 
kam — rzekłom zwracając się do oficere, stoją- 
cego obok mnie i palącego silnie papierosa, aby 
rozpędzić zarażene wyziewami powietrze. 


— Rad jestem, żeś go pan znalazł — odpo- 
wiedział oficer grzecznie; — o ile prędzej stąd 
wyjdziemy, o tyle będzie lepiej. 

— (zy mogę z nim pomówić we cztery o- 
czy? — zapytałem. 

— Ma się rozamieć, masz pan do tego upo- 
ważnienie. Wskażę panu pokój osobny. Niech 
pan będzie łaskaw iść za mną. 

Kapitan zaprowadził mnie do małego pokoju, 
rodzaju biura, bradnego i prawie pustego i pro- 
sił, ażebym poczekał na więźnia. 

Otrzymawszy upoważnienie sprowadzenia o- 
biada dla siebie, posłałem mojego tłomacza po 
najlepsze wino i potrawy, jakie będsie mógł 
znaleść. 

Zaledwie ustawiono prowizje na jakimś sto- 
liku kuławym, żołnierz wprowadził więźnia. 

Podałem Ceneri'emu krzesło, na które osu- 
nął się bezsilny. 

Wtedy rozkazałem tłomaczowi, żeby zostawił 
nas samych. Żołnierz masiał zapewne otrzymać 
rozkaz, bo wyszedł także. Drzwi zamkaęły się 
sa nimi; Ceneri i ja zostaliśmy sami. 


Widziałem z wyraza jego twarzy, iż moje 
nagłe przybycie zrodziło w nim szaloną nadzie- 
ję ovwobodsenia; trzeba było odjąć mu tę na- 
dzieję. 

— Bardzo długą podróż zrobiłem poszakująć 
pana — zacząłem. 

— Jeżeli droga wydała się panu długą, czóm- 
te musiała być dla mnie? Pan przynsejmniej bę- 


Czy to żywy człowiek stał przed nim ? 
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zdań i poglądów jest zadziwiająca, jak nie mniej 
i rezultaty taktycznych japońskich kombinacyj. 

W każdym posunięcia naprzód, armja lądo- 
wa jest w poroznmieniu z operacjami na morza, 
które maskowały ruchy na lądzie, utrudniają 
nieprzyjacielowi stawianie przeszkód w tym kie- 
runku. | 

Gdy tylko armje jen. Oku lab Nodza zbliża- 
ły się do morza, już i admirał Togo zjawił się 
tam ze swoją flotą, pilnającę zatoki Porta Ar- 
tura, gotów do stoczenia bitwy x eskadra rosyj- 
ską na wypadek, gdyby ta zdradzała chęć napa- 
stowania traasportów wojennych japońskich. Ro- 
zultat tego był więc ten, że 150000 ludi — 
bez najmniejszej obawy mogło się dostać z Japonji 
na półwysep Liaotung, podezas, gdy pochód dro- 
gą lądową na odległość 500 kllomstrów, trwał- 
by za długo, a wojsko musiałoby iść przez kraj 
pozbawiony odpowiednich zasobów. 

To samo dotyczy operacji armji lądowej, ma- 
jącej na widoku ostataczny cel, t. j. pokonanie 
zupełne nieprzyjaciela. Na teatrze wojny nie by- 
ło naczelnego wodsa; komendanci pojedyńczych 
armij działali na pozór odrębute jeden od dru- 
głego, a tymczasem łączność między pojedyńczy- 
mi obozami była widoczna, a w dniu bitwy tja- 
wiały się w porę rezerwy i przewagę liczebną 
wojsk z łatwością osiągano. 

Jenerałowie: Nogi, Oku, Kuroki, czy Nodza, 
mają na widoku ogólny interes ojczyzny, a nie 
swój własny tryumf 1 dlatego właśnie, mimo 
przeszkód wszelkiego rodeajn, Brmja japońska 
czuje się zdolną pokonać wszędcie Rosjan. Je- 
szcze krok naprzód, a dzięki doskonałości swojej 
szkoły, armja japońska staje się panią drogi że- 
laznej, oraz dwóch trzecich części całej Man- 
dżnrji. 

Drobne wiadamości z wojny. 

Nowe ofiary polskie, Spis poległych i rannych 
w bitwie pod Tasziczao ogłoszony przez Rask. 
Inw. zawiera w dalszym ciąga następujące na- 
zwiska polskie: 

ranni: podpułkownik 9-go tomskiego p. p. Mi- 
kołaj Kalinowiez, kapitan 3 go wschodnio syb. p. 
strzelców Franciszek Sławiński, chorąży reger- 
wy tegoż pułku Michał Dobrzański, kapitanowie 
1-ej syb. brygady art.: Mikołaj Zdański, Michał 
Pyżewski, Konstanty Pobunkowski i Wacław Ku- 
lesz, wreszcie podporucznik 34 go wsehodnio-syb. 
p. strzeleów Jan Garbowski-Zuranek. 

Powrót rannych do Warszawy. Do szpitala 
„Czerwonego Krzyża w Warszawie ma wkrótce 
przybyć 50 ciu ranionych z daiekiego Wschoda. 

Ile kosztowała Japończyków bitwa pad Kim- 
czu? Na pytanie to odpowiada jeden z dzienni- 
ków w Tokio, obliczając koszta amunigjj zuży- 
tej przez Japończyków przy zdobywaniu wzgórz 
Nauszau pod Kineza dnia 26 maja. 

180 dział japońskich , bombardująe fortyfika- 
cje rosyjskie, wyrzuciło 38.000 szrapneli i 3.000 


dziesz mógł, gdy będziesz chciał, powrócić de 


szczęścia. 

— Najważniejszem jest dla mnie — odpowie- 
działem — dowiedzieć się, czy mam, czy nie 
mam powrócić do steręścia; wszystko będzie za- 
ieżeć od tego, co pan mi powiesz. Pojmujess 
pan dobrze, że przyjechałem sx tak daleka nie 
bez ważnego powodu. 

Spojrzał na mnie z ciekawością, leez bex nie- 
ufności. Nie mogłem mu nie ełsgo srobić; dla 
niego świat już nie istniał. M ginym go obwi- 
nić o pięćdziesiąt morderstw, z dowodami, a los 
jego nie stałby się gorszym, niż był. Pomino- 
woli uczułem politowanie, 

— Mam panu dużo rzeczy ważaych do pe- 
wiedzenia ; lecz najpierw, pozwól ofiarować 8o- 
bie mały posiłek. 

— Dziękaję — rzekł prawie pokornie, ze 
| iesięn cheiwem, która mi przykrość spra- 
wiło. 

Podczas gdy jadł mięso 1 chleb biały, mia- 
łem czas przypatrzeć mn się dobrze. 

Cierpienia zmieniły go okrutnie; wydawał 
się o dziesięć lat postarzały. Ubranie na nim 
rozpadało się w łachmany; nogi owinięte szma- 
tami przeglądały preez dzinry w trzewikach. 

Wypił trochę wina; skończył jeść, a jednak 
łatwo było widzieć, iż jeszcze na coś oczeki- 

ał 


Odgadłem czego pr-g 4' i podałem mu 6y- 
garo. Zaczął palić z une isa. 

Nie miałem serca mi: zać krótkiej chwil 
szczęścia tego skazańca. Lə:z eo robić! Czas u- 
ciekał. Słychać było z zewuątrz miarowe kroki 
straży, 8 nie wiedziałem jak długo Kapitan po: 
zwoli mi rozmawiać. Trseba było kończyć; po- 
zwoliwszy mu jeszcze trochę odpoeząć, przerwa: 
łem jego skargi, mówiąc odrazu: 

— Odpowiedz mi pan szecerze: kto jest Ma 

? 


Ceneori zerwał się na nogi. 
(Ciąg dalisay martapi 
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posisków, napełnionych masą wybuchową, eo ery- 
ni 230 strzałów na działo. Liczna ta byłaby je- 
szcze większa, gdyby nie to, że pewnej części 
dział zabrakło amunieji, | musiały czekać na do- 
wóz świeżej. 

Piechota japońska liczyła w tej bitwie 12 
pułków, t. j. 36.000 ludzi. To wojsko :nżyło 
2,600.000 nabojów w ciągu 16-tu godzin bitwy, 
so czyni 70 nabojów na Żołnierza. 

Ponieważ cena nabojn karabinowego wynosi 
mniej więcej 50 eentymów, a pocisku działowe- 
go 50 franków, przeto amnnicja w bitwie pod 
Kinczu kosztowała Japończyków 3 i pół miljona 
franków. 


Z BORYSŁAWIA. 


Wrażenia laika. 

Pod koniec drogiego tygodnia strejku los za 
gnał mnie do „galicyjskiego piekła” jak brzmi 
nazwa nadara tej miejscowości przez powieścio- 
pirarza, snać trafna skoro się przyjęła powszte- 
ehnie. Na dworcu zgiełk, gwar i ciżba wxmożo- 
ne znacznie, toż samo, tylko jeszeza również zna- 
esnie wzmożone, zuchwalstwo niechlujnych bory: 
sławskich dorożkarzy, żydów eczywiście, wydrie- 
rających sobie z iście wschodnią natarozywością 
każdego nowego pasażera, — słowem wszystko 
tu po dawnemu. Dopiero wjeżdłając na drogę 
wiodącą wśród magerynów i kopalni rzuca się 
przejezdnemu w oczy obraz odmienny od zwy- 
kłego. — Ruch na tej drodze tak pełnej zawsze 
furmanek, worów teraz nacznie zmniejszony, nie 
słychać gwizdn „syren“ i Świstawek, ani chera- 
kterystycznych przeciągłych dźwięków haseł, 
śpiewanych zwykle ze szezytn wieżyc nafcianych. 
W bramach zamkniętych kopalni zbrojne poste- 
runki wojskowe, nie dozwalająca przekroczyć o- 
grodzenia nikomu kto nie jest zaopatrzony w le- 
gitymację wojskową, poświsdczającą jego prey- 
należność do kopalni. Po drewnianym trotoarze 
głównej tak zw. Pańskiej ulicy ruch niebywały, 
Humny, ale jakiś leniwy, bezeelowy tak odmien- 
ny od rnehn do jakiego nawykliśmy w Borysła- 
wiu. — Tium robotniczy odświętnie po większej 
części odziany, spokojny, ala chmurny, przetkany 
gęsto mnndarami żałnierzy, lab błyszczącym stro- 
jem oficerów. 

W kopalniach cisza absolutna, iście niedziel- 
na, smntna: nigdzie krętaniny poprzedniej, ni- 
gdzie życia — wszystko namarłe. 

Miałażby istotnie zamrreć ta, jedyna gałąź 
galicyjskiego przemysłu, sbudzona do życia tak 
niedawno i tak wielkiem poświęceniem i nakła- 
dem? Miałażby pójŚć na marna syzyfowa praca 
Szczepanowskich, Odrzywalskich i tylu innych 


„pjonierów przemysłu nafiowego. A jednak... to 


na co się patrzy i co się słyszy dokoła zdaje 
Się zapowiadać Śmierć młodego przemysłu Gali- 
cji. Zaprawdę ten kto obecne przesilenie wywo- 
łał, choć głosi się przyjacielem ludu, jest jego 
wrogiem, bo w chwili kiedy przemysł krajowy 
jest jeszeze w kolebce, przecina jedyną otwartą 
arterję, z której płynęło złoto na kraj ubogi. 
I ci, ce w obronę wzięli „wyzyskiwanego* robo- 
tnika — a jaki to wyzysk, wykazały nam dziś 
cyfry płac przytaczane we wszystkich niemal 
dziennikach — nie są stanowezo dziećmi kraju, 
gdyż chcą go znbożyć n samej podstawy, n pier- 
yk zatzątku, przemysłowej jego działalno- 


Strejki mają rację bytn tam, gdzie są wy- 
razem ogólnej potrzeby, gdzie kapitalizm gnie- 
cie i dławi pracnjąsego proletarjnsza. Ale wskaż- 
eie mi w Galicji ten kapitalizm ? Istniejące tn 
i ówdzie kapitały gromadzą się przoważnie w 
rękn ludzi obeych nam pochodzeniem — mówmy 
jasno — w rękach żydów. W Borysławiu kilku- 
driesięcin Polaków poczęło próbować ezy im się 
nie uda dorobić exegoś: część z nich npadła, 
część dorobiwszy się straciła znowu, część z tej 
walki wyszła zwycięsko; bo nafta to loterja: 
robotnik zarabia na pewno — przedsiębiorca bądź 
zarabia dużo, bądź traci i ginie ze szezętem — 
to kwestja szczęścia. Alei tych kilku co się do- 
robiło solą było w oku „naszym kapitalistom*, 
skupisjącym w swoich rękach cały kapitał kraju; 
a tym właśnie „kapitalistom* sprzyjają Bocjali- 
ści, czego najlepszym dowodem jest usilne i sta- 
ranne przemilczanie przez nich kwestji najwię- 
kszego borysławskiego wyzysku: wyzysku mie- 
sskaniowego i kramarskiego, będących dziełem 
wyłącznie żydów właścicieli domów i kramarzy. 
Dla dogodności tych „kapitalistów * zorganizowa- 
no strejk. 

Strejk nie był wyrazem ogólnej potrzeby, bo 
nie powstał z łona robotników naftowych, lecz 
jest produktem importowanym, a importowanym 
przez agitatorów, obcych nam pochodzeniem i re- 
ligją, jak to wskazują same nazwiska głównych 
prowcdyrów i móweów, kryjących się poza szyld 
Daszyńskiego. Nie był wyrazem ogólnej potrze- 
by, bo inaczej większość robotników nie bolała- 


„GŁOS NARODU" 


by nad nim 1 nie uważała go za nieszczęście 1 
ruinę, nie prsyznawałaby mi w dłagich pogadan- 
kach racji, że wyzysk nie idzie od „panów* ale 
od dostarczycieli mieszkań i środków żywności. 
Nieuprzedzeni robotnicy sami nie pragną narzu- 
canej im 8 godzinnej szychty, która z konieczno- 
ści wpłynęłaby na redukcję płacy, bo jak mnie 
zapewniali właściciele przy zaprowadzeniu trze- 
ciej szychty z sachowaniem obecnej normy pla- 
ey, produkcja nie pokrywałaby kosztów eksploa- 
tacji; bo wreszcie z zaprowadzeniem trzeciej szy- 
chty napłynęłoby tyle znów luda roboczego, że 
to sprawiłoby podniesienie znaczne warunków 
życia i tak już wyśrubowanych niepomiernie ;— 
sle byłby to nowy dopływ do kieszeni żydow- 
skich kramarzy Borysławia, więc cel nagonki o- 
becnei byłby w części osiągniętym. 

Pragnę głęboko wierzyć w czystość intencji 
moralnych prowodyrów strejku — menerów 80- 
ejalistycmych — pragnę wiersyć, że pożądają 
oni dobra ludu roboczego ; ale oni obcy mu ru- 
pełnie, nie znają zgoła ani jego żądań, ani po- 
trzeb, śmiało twierdzę, że nie umieją, ani mogą nim 
kierować, a skłaniać się muszą Świadomie lub 
nie do tych, z którymi łączy ich wspólność krwi. 
Zresztą jeśli dobro proletarjuszy leży im na ser- 
en, jeśli pragną w proch zetrzeć kapitalizm, a 
dopowódz neiemiężonym i malnczkim, czyż w po- 
śród swoieh nie mają dosyć proletarjuszy— czyż 
nie stokroć więcej wyzyskiwaczy ? 

Stanąłem na jednym z mostków Potoku, fala 
ciężka, czarna toczy się zwolna jego korytem, 
zmięszana z błotną ciemną ropą. Korytem bro- 
dzi kilkanaście wysokich, brodatych, semiekich 
postaci, w zbrakanych koszulach, z nogami ob- 
nażonemi po kolana; w rękach traymają długie 


snopy lnn, które zanurzają w wodach Potoka, a 


wydobywszy wyciskują osiadłą ropę w stojące u 
brzegn beczki. 

— Ot ci będą długo pamiętać nasz strejk, 
on ich wzbogaci — mówi do mnie przechodzący 
mostkiem wyelegantowany robotnik, pomijając 
zwykłe powitanie górnicze z nmysłn. 

— I czemn to? — pytam — czemu? Czy to 
nie szkoda dla nas i dla was. 


— A szkoda — odpowiada ponnro, zacię- 
cie — „panów“ tu spędzić, niechby zbierali, sko- 


ro puścili ropę. 
— Czyż tylko oni?... — pytam robotnika. 


Podniósł na mnie z pod spuszezonego czoła 
oczy i uśmiechnął się tym złym uśmiechem, któ- 


ry Niemey zwą tak trafnie Schadenfreude. 
Zmrok.. w ciszy wieczornej przeciąga tłum 

z zebrania w tustanowiekim lesie, tłum sterory- 
zowany, nie wiedzący sam dokąd go wiodą ci 
obey ludzie; idą śpiewając naprzemian „Czerwo- 
ny sztandar* lub ad hoc ułożoną piosenkę na 
nutę pieśni powstańczej z 63-go roku: 

Nasza sprawa niech żyje, niech żyje 

A pan Długosz niech gnije 


Wraz | 
Dla czego właśnie pan Długosz? Dla czego 
nie pan Kornhaber ef consortes, którzy jako wła- 
ścieiele grantów bez ryzyka ściągają z ko- 
palń grube odsetki, gromadzące się w miljony?... 
Biedny, ciemny Mazurze! gdzie się podział twój 
„chłopski roznm*, twoja logika ?... Ar. 


I st serbskiej „radykalnej“ part 


4 (Dokończenie). 

1-go Czerwca podczas uroczystego posiedze- 
nia nowo-wybracej skupczyny, król zaprzysiągł 
wierność konstytucji. Ważniejsze nstępy mowy 
tronowej, wygłoszonej w chwili otwarcia sknp- 
czyny, brzmiały tak: 

„„.Witając was ne początku waszych wa- 
żnych przedsięwzięć, pełen jestem wspomnień o 
tym dniu, w którym mój nejjaśniejszy ojciec wo- 
bec mnie, następcy tronu, własnoręcznym podpi- 
sem swoim zatwierdził konstytneję Serbji, mają- 
cą na celu otworzyć neszej ojczyźnie lepszą i 
więcej szczęśliwą erę... Jeszeze w tym dnin u: 
ezyniłem przyrzeczenie bronić serbskiej konsty- 
tneji, jako drogocennego powszechnego nabytkn 
Obrenoviczów i narodu. Już od tego dnia zrozu- 
miałem, że świętym obowiązkiem Obrenovieza, 
niezłomnuie zachowującego otrzymane od przod- 
ków następstwo, — jest bronienie konstytucji i 
konstytneyjnych praw serbskich obywateli. I oto 
temu obowiązkowi mojemu zadość uczyniłem d. 
1 kwietnia. Od chwili jak 9 sierpnia ubiegłego 
roku bez żadnej potrzeby państwowej i wbrew 
pierwszym zasadom parlamentarno - konstytucyj- 
nym, dokonano w Serbji zmiany rządu, ja nie- 
drzemiącem okiem śledziłem przestępstwa prze- 
ciwko konstytucji i prawn, oraz zaniedbanie 
wszystkich spraw i ogólnych interesów krajn je- 
dynie tylko na korzyść jednego partyjnego rzą: 
du, nie mającego zaufania narodu. — W tym też 
czasie za zgodą królewskiego namiestnietwa, któ- 
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re w myśl konstytucji nie było w kcmplecie, 
najpierw odroczone, a później rozwiązano skap- 
czynę, mimo że ta ŚSkupczyna według ustawy 
konstytucyjnej musiała uzupełnić namiestnietwo... 
Bez wszelkiego zastanowienia posługiwano się w 
czasie wyborów, jakoreż w Izbie narodowych re- 
prezentantów różnymi Środkami, iżby skierować 
w inną stronę, albo też przygłnszyć głos naro- 
du i w ten sposób stworzyć zaufanie narodowe, 
którego nie mogli ani pozyskać, ani wymusść... 
I oto nasza ukochana ojczyzna już nie miała kon- 
stytucji w dniu 31 marea, kiedy królewskie na- 
miestnictwo, Bie nzupełniwszy swego składu w 
terminie, określonym przez konstytucję, otworzy- 
ło obrady sknpczyny, której skład nie był kon- 
stytucyjnie prawnym“... 

Były król Milan, przebywający wówczas w 
Paryżu incognito, jako hr. Takovo (nazwa wio- 
ski Takovo, gdzie Milan w r. 1815 wywołał po- 
wstanie), nadesłał na imię prezydenta rady mi- 
nisterjalnej *) depeszę treści Rastępującej : 

„Jak najserdeczniej winszuję wam i towarzy- 
szom waszym dokonania wielkiego historycznego 
czynu, który jest podwaliną postępu całego kra- 
ju, który utrwala niewzruszone zasady zgody 
między królem a narodem, rozwija miłość wsa- 
jemną i zbawia Serbję od następstw (których 
przewidzieć niepodobna) tego położenia, w ja- 
kiem się znajdowała dsięki postępkom byłego 
namiestnietwa. Jako wdzięczny ojciec śpieszę 
wyrazić rządowi mego najjsśniejszego syna, moje 
nsjgorętize i najserdeczniejsze życzenia. Milan". 

Prezydent ministrów odpowiedział : 

„Hrabiemu Takovo. 

Rząd królewski uprasza Pana, iżbyś raczył 
przyjąć głęboką jego wdzięczność za pozdrowie- 
nie, którem Pan zaszczycił go. Regd z duszą po- 
święca wszystkie swoje siły słażbie Jego Kró- 
lewskiej Mości króla Aleksandra, który szlache- 
tną inicjatywą swoją rozradował i uszczęśliwił 
swój naród. Utrwalona miłość wzajemna króla z 
narodem winna przynieść pożytek narodowi i 
sławę królowi". 

W telegraficznej odpowiedzi ministerstwa, w 
której ani razu nie wspomniano o stosunka po- 
krewieństwa Milana do Aleksandra, widać jasno, 
że radykali nie chcieli uznać prawdaiwego zna- 
ezenia przewrotu kwietniowego, dokonanego za 
porozumieniem się króla z ojcem. Odpowiedsieli 
prosto „hr. Takovo“, nie dodając wcale „Mila- 
nowi* (jak podpisał się sam król-ojełee na swo- 
jej depeszy). A wszak pierwszą myślą Aleksan- 
dra, po wstąpieniu na tron, była mysl o ojcu, 
jak świadesy jego proklamacja do narodu, a pô- 
Źniej myśl o matce, z którą urządził spotkanie 
w pobliżu miasta Kladovo nad Dunajem, w dniu 
drugiej rocznicy wygnania królowej z Serbji. 

Radykali, zajęci prześladowaniem libsrałów, 
ostatecznie zapomnieli o synowskich ucenciach 
króla Aleksandra, a nawet © samem jego istnie- 
niu. Wszakże wkrótce obrażony król zemścił się 
na nich: król Aleksander, sarae po spotkania 
z ojcem swoim, który przybył do Serbji wbrew 
woli ministerstwa, zniósł (w maju 1894 roku) 
konstyincję 1888 r. i znowu ogłosił konstytneję 
1879 r. Radykali, jako rząd, zniknęli z areny pań- 
stwowej działalncśsi. 


*) Dra Dokicza. lekarza i pedagoga Aleksandra (zmarł 
w r. 1894), 
o | 


Wystawa przemysłu krajowego w Myślenicach, 


(Od naszego sprawozdawcy.) 


W ciąga czterech pierwszych dni wystawę 
zwiedsiło przeszło tysiąc osób, w tem sporo za- 
miejscowych i to przeważnie inteligencji. Lud 
prosty ma różne i fantastyczne pojęcia o zna- 
tzenin tej wystawy i dobrze byłoby, żeby komi- 
tet nprzystępnił, 8 nawet zachęcił lud do zwie- 
dzenia wystawy, a zarazem wytłomaczył jej cel 
i znaczenie. 

Lud będzie umiał być wdzięcznym za to 
i z pewnością niemałą korzyść odaleste. 

Urrgdzeniem wystawy, komitet miasta zaslu- 
żył się zaszczytnie. Dziesięciodniowy termin 
wystawy urozmaieą różne zabawy i rozrywki, 
między innemi amatorskie przedstawienie w sali 
„Sokoła* w sobotę 6 m. m. 

Wystawa zakończy się zjazdem powiatowych 
Kółek rolniczych i ciągnieniem wystawowej lo- 
terji fantowej, na którą zakupiono wiele przed- 
miotów z wystawy. 

Nadto zakupiono wiele przedmiotów do co- 
dziennego użytku. 

Komitet wystawowy składają: dr Em. Ade!- 
mann przewodniczący, p. Józef Pomienkowski i 
csłonkowie radea Lud. Seeling de Saulenfels 
i marsz. pow. Józef Stolarski. Komitetowi dopo- 
maga Towarzystwo pomocy przemysłowej ks. in- 


spektor Faferko, akademicy i nanczycielki. Z paź 


krzątały się gorliwie około wystawy: p. Adel- 


manowa, drowa Schmidtowa, pp. Marja, Antoni- 
na i Zofja Sobolewskie, Wiktoria i Kagenja Kloc- 
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kówne, pp. Pawłowska, Pomiankowska, Waligó- 
rowa i wiele innych. 

Myslenice, miasteczko powiatowe, liczy wszy- 
stkiego 2800 mieszkańców, a w tem 580 żydów, 
otoczone ze wszechstron górami, położone jest e 
32 kilometrów od Krakowa, skąd prowadzi do- 
skonały gościniec bity. Najbliższa stacja kolejo- 
wa Kalwarja, 3 mile oddalona od Myślenie. Mia- 
steczko czysto utrzymywane robi miłe wrażenie. 
W środkn miasta rynek, wielkości naszego Szcze- 
pańskiego placu. Z rynku wybiega 7 ulic, a znaj- 
dnje się w nim nowy budynek Magistratu, mie- 
szczący zarazem strażnicę, sąd powiatowy i ka- 
sę oszezędności, po drugiej stronie starostwo, 
wreszcie sporo sklepów, dwa hotele, cukiernia i 
restanraeje chrześcijańskie. 

Niespełna dwa kilometry od rynkn płynie 
rzeka Raba. Przeszedłszy nowozbndowany dre- 
wniany most znajdujemy się w t. zw. lasku 
miejskim. Tuż za laskiem stoją domy letników, 
których tn zawsze dosyć, bo powietrze jest esy- 
ste i zdrowe. Na przeciwnym końcu miasta nieo- 
podal rynku stoi kościół, nowy, murowany z dość 
wysoką spiczastą wieżą. Tam jest też gmach 
„Sokoła*, bndynek okazały, niedawno wzniesio- 
By, posiadający wielką salę gimnastyczną wrar 
ze Śliczną scenką do przedstawień amatorskich. 
Tam jest też budynek szkolny w którym mieści 
się wystawa. 


Od Administracji. 


1! Gzas odnowić przedpłatą ! ! 
która wynosi: 
W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 


rocznie . . . .24 5 
Za odnoszenie o 40 h. drożej. 
NA PROWINCJI: 


2 kor. 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
' kwartalnie . . 8 k. 
rocznie . . . 32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każdą zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk ksóclelny. Dziś robota Przemianienie Pań- 
skie i Syksta II papieża; w niedzielę Kajetana i Alberta 
wyznawców. 

Kalesdarzyk astranamiszny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 18, zachód przypada o . 7 mi- 
nat 18, dłngość dnia godzin 14 minat 55. 


Kapejcie tylko u Okrnościjan! 


Defraudacja w Oświęclm'u. Wobsa wiałomości 
remiegsczonych w dziennikach, jakoby Aleksander 
Ź siński, ofisjał pocztowy w Oświęcimiu popełaił de- 
fraudację sięrającą aż kwoty 200.000 koron, zawie 
damia c. k. Dyrekcja poczt i telegrafów, że wedle 
dotychczasowych dochodzeń Ździństi sprzeniewie- 
rzył sumę 9.800 kor. 

Porabka Uszewska. (Grota Matki Boskiej z Lour- 
des. — Wzrost gminy. — Pożar. — Zarsźliwe cho* 
roby). Budowa groty Matki Boskiej s Lourdes na u: 
kończeniu, gdyż w przynałym tygodniu robotnicy mu- 
rarze przystępują do zamurowania sklopień. Dzięki 
energicznemn f.chowemu kierownikowi p. Niecłowi, 
roboty postępują szybko. Lud naz ofiarny spieszy 
z pomocą pieniężną i dowozami potrzebnych mat:rja- 
łów, jzachęctny przes Światłych naszych duszpaste- 
riy, bs dziekana Mikę i sprężyst*go wikarego ks. 
Sępks, z ltórymi współzawodniezy energiożny naezel- 
nik gminy p. Jędrzej Leś. Już i o wewnętrznem n- 
rządzeniu mogę Wsm donieść, mianowie'e, że kamie- 
u'arze ołtarz ciosają, tak, że roboty wykończone będą 
przed 8 wrzeńnią. 

Krążą pogłoski, że na konsekracją monumentalnej 
groty przybędzie oprósz gospodarza paaterza djacezji 
Tarnowskiej ks. biskupa dra Wałęgi i arcybiskapów 
Bilczewskiego i Hryniewieckiego, delegat z L u des, 
jenerał Zakonu Bsuedyktynów, Mo:signore Faus0a. 

Wobec tak ras:czytaych odwiedzia gmina Porąb: 
ka Ussewska szrkuje się na iRponująse przyjęcie, 69 
jej wzrost gminy umożliwia. 

Porąbła wzrasta ciągle. Oto oprócz mieczirni za- 
łożonej przez włościanina Jórefa Mleczka, który mi- | 


|. Angielskie Kapelusze i Cylindry g 


z fabryk SŚcetta i Ski, Chrystysa — poleca 1788 


# Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ. Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski, € 


„8ŁOŻ NARODU" 


sło aż do Anglji posyła, przemysłowiec amarykański 
P. Koneczny, otwiera tutaj pracownię wyrobów ma- 
sarskich obliczonych na wywóz. P. Koneczny specja: 
lizował się w Filadelfji, bęłriemy więc mieli wyroby 
znakomite a bardzo tanie, gdyż p. K. ruiporsądza 
fupduszami j nie obawia s'ę koakureneji. 

I my tn mieliśmy pożar w zabudowan'u włośsiań- 
skiem Batka, ale dzięki ensrgiczaemu rstunkowi p. 
Gurgula bawiącego nauczyciela na wakacjach, p'źar 
został zlokalizowany. Wskutek iniejatywy podjętei 
laj ka. Sępka tworzy s'ę straż požarna. — Sstzęść 

oże | 

Zaniepokojeni mocno jesteśmy wypadkam! Śnier* 
tslnemi, między starszymi włościami i dziećmi; opo- 
wiadają sobie, że to dławieo, czy dyftorja, czy wo- 
góle złośliwe uagullne zapalenie gardła. Ozyby świe: 
tny fizykat u'e raczył wydelegować jakiego lektrza, 
dla uspokojenia ludności | 

Szezawalęa. Do 28 lipos przybyło 1.680 rodzin, 
2469 osób. 

W Bleżamowie odbędzie się w niedzielę da. 7 
b. m. wieczorek wokalno dramatyczny, połączony £ 58- 
bawą taneczną w sali tamtejszej strażnicy. Wieczorek 
odbędzie sią staraniem ksstałegcej się młodzieży bie- 
żenowskiej. 

Orygisalsy aspis na pómnika. W Sandomierza — 
jak podaje „Dziennik dla wszysitich* Ba omantarm 
tamtejszym znajduje się między innymi pomnik ka- 
mienny w kształcie krzyża, z rzeczywiśsie oryginal- 
nym napisem, który cytujemy dosłownie : 

Ten Pomik 
Postawivł Kiełbasa 
Na Żonie 
Swoi Kiełbsie. 


Gdpewiedzi əd Redakcji. P. L. Re. Prosimy o cierpli- 
wość. Artykał o eomencie będzie zamiesewony. 
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Nasze tslogramy wojenne. Plakatami ogłosilić - 
my wozoraj nasze prywatne depesze o wielkiej tray- 
dniowej bitwie koło Ljzojang, niepodane przez żaden 
zresztą z rannych dzienników krakewskich, Wyprze- 
dziliśómy temsamem znacznie biuro Korespondencyjne, 
które dopiero po połada!u zaczęło rozsyłać rcnyjski 
raport Sacharowa, cdacszący się do pierwszega dnia 
bitwy t. j}. 30 z. m. Wcgóle nie można powiedzieć, 
aby o. k. biuro koresp. odznaczało sią szczególną 
szybkością w obsługiwanin swych abonóntów. Ter 
sam raport Sacharowa, rozsyłany w Krakowie wozo- 
raj dopiero po 12 godzinie, zamieszczają jut wosoraj- 
sze poranne dzienniki wiedeńskie, to zaascy, ż8 w 
Wiedniu miano go © więcej jak dwanaście godzin 
wcześniej. 7 o a "<A" 

Od cznsu rozpoczecia wojny już po raz siód- 
my telegramami własnymi o ważnych wy. 
padkach „Gls Narodu“ wyprzedza o kilka- 
Raście godzin doniesienia innych dzien- 
ników i biura koresp. Tak samo było z okazji 
pierszógo ataku branderów na Port Arlura, z otarji 
bitew nad Jalu, pod Kinczu, pod Wafanku, pod Ta- 
sziczao i pod 5 mnozeng. 

Pokup na wczorajszy uamer naszego dziennika 
był tak wielki, że jeszcza przed ukończeniem drako- 
wania, masiel śmy powiększyć nakład o tysiąc egzem- 
plarzy. 

Zapiski Osobiste. Iaspektor armji jen. broni ba- 
roR Jan Waldstakten, przybył wczoraj do Krakowa i 
zamieszkał w Grand hotela. Jenerałowi towarsyszy 
adjutant skrzydłowy major Haaryk Taisiager. Z po- 
wodu pobytu inspektora armji w Krakowie, sa:ią- 
gnięcie warty ma odwachu głównym odbywa się z 
mztandarem pułtowym i z muzyką, Jenarał Waldi'5:- 
ten sabawi w Krakowie do dnia 10 b, m. 

Komisja wodociągewa Rady m. odbędzie posie- 
dzenie dziś o godzinie 5 po południu. Na porsądku 
diiennym : satwierdzenie oferty Ra budową t:zezh stu- 
dzien pióbnych i rurociągu siącego w Bielanach. — 
Wreszcie s, rawa dostawy węgla dla zakładu maszyn 
na Bielanach i dia biar zarządu wodociągowego w 
Krakowie. 

Z Wystawy motal wej w Krakowie. Komitet 
wnióst prośbę d» konsystorza książąco - biskupiego 
o udzielenie pozwolenia na wypożyczenie metalo- 
wych zabytków keścielnych x kościołów i klassto- 
rów krakowskich i ma nadzieją, że  konzystosz 
przychylnie ją załatwi, podobnie jak w czssie wysta- 
wy jubilenszu uniwersytetu, a wówezss na wystawie 
będzie można oglądać wiele zabytków naszego prze: 
mysłu metalowego, ukiytych pe kościołach i starb- 
cach klasstornych. 

Na rozesłane do wszystkich oschów krakowskich 
przez komitet zaproszeaie o popieranie wystawy, cechy 
breazowników, oraz masarzy pośpieszyły s deklara- 
cjami udziałów do funduszu zakłalswego i gwarsn- 
cyjaego Piarwany zgłosił dwa udusły po 100 korom 
dla obu fusdusaów, dragi 100 koroa dia fanduesu 
gwaranoyjRego. Podnosząc z usaaniem ię oby ratl- 
ską gotowość oba cechów w popiersniu wystawy, 
spodziewać mię można, że i inne cechy krakowskie 
oka'ą jej w podobny sposób życzliwość i zaiateres>: 
wasie. 

M-jstors"I kurs krawiecki dla krerciw mę 


w: 3217 
skich został onegdaj samknięty wobes dslegata wF- 
działu krajowego p. Rottera, instruktora stowarsysmń 
przemysłowych dra Schoenetta i starstego cechu p. 
Sschtlirga, oraz człaka stowarsystenia krawców P- 
Fr. Holuba. Kurs tea ukończyło 28 frekweatów, t. j- 
19 majstrów z Krakowa i 5 majstrów z prowiacji, 
oraz 4 czeladników z Krakowa. Nauki kroja i rysun- 
ku zawodowego udzielał bezpłatnie uaacayciel wiedań- 
ski p. Bamerl. Na stypendja dla frekwentantów u- 
dsielł Wydztał kra owy 600 kor., Kasa oszoządności 
m, Krakowa 100 Kcr. i Isba haudlowa i przemyało” 
wa 100 kor., zaś gm'ua m. Krakowa bezpłatny lokal. 

Następny kurs krawiecki odbyć się ma w Tar- 
nowie w miesiącu wrześniu b. r. 

Kurs w Krakowie ukończyli majstrowie krakow- 
scy: Boba, Bruzda, Broszkiewiez, Czaja, Kurdziel, Ka- 
pusta, Łotaszowios, Łopatka, Moszoew, Mé, Msjoran, 
Nowak, Noworyta, Ozorowiez, Rösler, Salenek, Sohe- 
rer i Weissblatt. 

Z prowincji majatrowie. Burastyn x Ropczyc, Ko 
tlarczyk z Kęt, Niziński z Wielioski. Placiaski z Q- 
Święcimia i Uaterweiser x Podgórza. 

Z ozeladników: Draciak, Kubik, Machowski i Pis- 


secki. 

Przedstawienie na dochód chóru opery lwow- 
skiej ściągzęło wczoraj do teatru niezbyt liczną pa- 
bliczność. Ni» należy tego przypisywać niedoceniasiu 
wartości sympatycznej drużyny lwowskiej, raczej tee 
mu, że s powodu upałów w tym rou Kraków wy- 
łuduił się tak jik nigdy. Obszeralejsze sprawozdanie 
o zupełnie udataem przedstawieniu zamieścimy w ja 
trzejszym Rumerze, zaznsczając na razie, Ża w szówe- 
gólności ehór odułósł wczoraj zasłażony sukces. P. 
E'snykowi wozorajszemu dyrygantowi wręczłao po 
pierwszym akcie piękny wieniec. 


Kronika targowa daia wczorajszego ma do sa- 
gotowania nie pocieszające wiadomośsi. Ceay produ- 
któw co tydzień idą w górą. Z» 10-litrową miarkę 
siemniarów, t:zeba było płac'ć po 80 halerzy. Ogór. 
ków zwiesiono 13 wozów z Królestwa, rozszrzedanych 
po cria 2 kor. 60 hal. za kopę w bardzo krótkim 
czasie. Z ozórków miejscowych długości 10 de 1% 
ctm. tylko mała ilość była na targu po 7 hal. za 
ssłaką. Za ogórki na straganach żąłano po 12 do 28 
hal. za sztakę. 

lanych jarzyn niema! nie dowieziono, nieco kapa- 
sty, kalarepy i bRrarzsków dostarczył ogród p. Szarka. 
s Dąbia, zjawiający się na każdym targu s swymi 
prodnktami. 

Na straganach mnóstwo było kalsrepy, kalafjorów, 
marchwi, buraczków ćwikłowych, b ba i groszku łu- 
skanego, sporo też było pomidorów. ~ 

Nie brakło i ryb na placa S:osepsáskim, prse- 
wżżnie żywych. Rszkapili je miejsvyowi restaaratnzy 
i obywatsiki ze Stradomia i Kaxsimiersa. 

Z owoców Ba Małym Ryaku nmeiwięcej było ja- 
biek, gruszek, trochą wiśai I śliwek. Z jabłek naj- 
więcej było papirówek, migdałówek i malinówek ; 
z gruszek: Małgorzatki. jakobó wki, ontrówki i owsian- 
ki. Z jsbłak i groszek sporo skoafiskowano jako rie- 
dojrzałych i szkodliwych dla zdrowia. Z śliwek pe- 
jawiły się lnbaszki i dorancje, oraz rengloty. 

Z owoców leśnych było jeszoze sporo malin i Rie: 
co borówek, a jak dotąd nie pojawił się ani jeden 


yb. 
Dowóz nabiału był wczoraj mniejszy jak zwykle, 
również było nieso mniaj drob'u i jaj. 


Pożar w Krzeszewicach. W piątek przeł ge- 
dziną 11 przed poładniem wezwano telef,aiornio z 
Krzoszowio pomocy straży poźarnij z Krakowa. Na 
dworzec kolej! półnycnej udał się silny oddział stra- 
zy z trzem: sikawkami pod kierunkiem naczelaika p. 
Nowotnego. Nim jedaak zestawiono pociąg, nadessła 
wiadomość, że ogień został slokalizowany i pomos 
jest zbyteczna. 


Powozem do Zakepasege wybrał się p. Ale- 
ksander Moes, obywatel ziemzai z gub:ruji kieleckiej. 
Powóz ten t.zw. „mail ooach,, zaprzężony w piątkę, 
budził wozoraj po południu sesszcją na ulicach Kra- 
kowa. Ośmnaście osób rodziny i służby p. M. zaala- 
zło pomieszósenie wewnątrz i na wierscha powoże. 
P. Moes odbył podrók z Pilicy do Krakowa w prse- 
ciągu dwunastu godzin, a stąd po krótkim odpoczyn- 
ku wozorej jeszcze wyruszył w dalszą drogę do Ze- 
kopanego. 

Figle pelloyjue. Piszą nam z miasta: Przedwezo- 
raj wieczorem pewien żołnierz policyjny (fiibrar) wra- 
cał do domu w!docznie mocno podchmielony, gdyt 
w ulicy Kopernika nagle doby? ssabli i zaczął nią 
wymachiwać z fantuzią. Powstało sbiegowisko, świad: 
kowie odwsg! pana fiihrara Gdprowadzili go do ka- 
sarni w ulicy Radziwiłłowskiej, gdaio kilku wego 
do wnętrza, celem p.dania fakia dò protozóła. Tym- 
czasem na ulicy spora gromadka ciekawych oczeki: 
wała wynizu, co widnoznie nie podobało się kolegom 
rycerzt, gdyż maraz sRozęli z okien kamarai oblewać 
wodą zgromadzonych prsy akompanjamencie hacznego 
śmiechu. Ciekewe, coby było, gdyby któryś se skro- 
mnych miesziańców Krakowa pozwolił sbie na po- 
dobra zabawę ? 

Śmierć ns terza kolejewym. Anos Gslasowa, 
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dona wyrobniia s Bronowic msłycn przechodziła wezo 
raj raro przez tor kolejowy, niosąe wodę dla robotai- 
ków pracnjątych na Prądniku Białym. 

Gdy była niedaleko Krowodray, nadjechał pociąg 
adąiający z Wiednia do Krakowa i odrzucił Galaso- 
wą iak Slu'e na bok, ża ta wskutek kontuzji po- 
niosła śmierć na miejson. — Stało się to około trzech 
*Ywandrsmay na 10. 

Zuchwały napad rabunkówy wykonano w kli- 
aise chirargiczzej przy ulicy Koperaika.j Około godz. 
12 w nocy z cawartiu na piątsk, nieznazy młody 
ołowiek, widocznie obznajomiony z rozkładem ubi- 
kacjj, wszedł oknam do mieszkania praczki klini- 
ozrej Daczyństiej, od której zażądał pieniędzy. Ude- 
rsywazy ją alka razy po twarzy, zarzucił na nią koł: 
drę i zabrawszy kilianaście korom, któce Daezyńska 
miała pod poduszką usiekł tą samą drogą; zostawił 
jedank kaiężeszki kasy oszcaędnośsi, nalekące do Da- 
czyńskiej, Śedstwo polioyjne w toku. 

Fikklar boz lejców. Wezoraj przed godziną 10 
wieczorem fiakier Jan Misrka, atanąwszy przed szpi- 
talem Św, Łuszarzs, poszedł sobie na kieliszek. Kiedy 
powrócił, zastał konia bez lejców, która ma jakiś 
rzezimiesze: Ńqenął. Miszka musiał prowadz 6 konia 
sa rźlsiewicę, 
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Gabryelski kupuje, zprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, Rarmonje i piamole — 
*rajoye i zagraniesne — nówe i przegrane — 
za gotówkę ! na spłaty — bes nalieski. 


Repertuar Operetki twawskiej w Krakewie. 


W sobotę 6 sierpnia: „Posłaniec Nr 6666“, operetka 
"WB akt. z prologiem C. M. Ziehrera. 

W niedzielę 7 sierpnia: „Bandyci*, operetka w 8 akt. 

J. Offenbacha. ) 
Ostatni tydzień pobytu Operetki ! 

W poniedziałek 8 sierpnia: „Lysistrata“, operetka w & 
aktach Pawła Linckego i „Pan Choufleuri przyjmuje”, o- 
peretka w 1 akcie J. Offenbacha (przedstawienie popular- 
ne po eenach dramatn). 

We wtorek 9 sierpnia: „Draciarz*, operetka w 6 akt. 
Pr. Lehara (na benefis Andrzeja Lelewicza). 

a —| 


Kącik humorystyczny. 


W czasie konsyljum. 

— Powiadam koled<e — to jest wproat okropny 
"wypadek. Pacjemtę naszego jaż dwnnastu lekarzy „cd- 
stąpiłe”. 7 

— (ba to za chorobs ? 

— Ne płaci honoracjów lekarskich. 

Męczennik obowiązku. 
(Rzecz dzieje stę na letaiem mieszkaniu). 

— Przylaciału, jak ty wyglądsna:?.. Twarz obla- 
ma potem, jestas zmęczony, zziająny! 

— Wyobraź sob e, moja ż>na nie zaosi npaló m 
i muszę ją całym. duiami haśtać w hamaku. 

Między dokadentami. 

I-szy: Zdaje mi się, że i pan kolega nie nosi 
koszuli, 

II-gi: Owszem, noszę, ale nocną, kładąc się do 
łóżka. 


WO JA A. 


Depesze dzienne. 


4 Trzydniowa bitwa. 

Berlin 5 sierp. (T. w.) Berl. Tgbl. donosi z Toklo 
© wielkiem powodzenin Japończyków we wtorek 
s 31 lipca i 1 sierpnia. Wielkie trzy srmje jap., 
zostające pod rozkazami marszałka Oyamy, Swie- 
tnie spełniły swe zadanie. 

Centrum japońskie, które tworzyła armja je- 
nerala Nodzu, operowało przeciw 2mu korpuso- 
wi rosyjskiemn pod Simuezeng, tworzącemu cen- 
tram armji rosyjskiej. 

Armja jenerała Oku parła oskrzydlającym 
marszem na stojący na prawem skrzydle korpus Za- 
rubajewa pod Hajezeng, a jego kawalerja opero- 
wała na drodze od Niuczwang. 

Równocześnie jenerał Kuroki wemocznioną I. 
armją Otaczał lewe skrzydło rosyjskie, na którem 
walezyły pułki X. korpusu, wzmocnione częścią 
XVII-go korpusu moskiewskiego. — To lewe 


skrzydło rosyjskie zostało odrzu 
cono. 
au, 3 Kurokiego wynosiły około 2.000 ln- 
MEL. 

Raport Sacharowa. 


Petersburg 5 sierpnia. (Ofojainte.) Jenerał- 
porucznik Sacharow telegrafaje pod datą one- 
gdajszęą: Jenerał Zazulicz przesyła mi nastopu- 
jące szczegóły o walce w dnin 31 lipca: 

Operacje, nia mające widocznego celu, jakie 
Japońvzycy przedsięwzięli w dalu 30 lipca prze- 
eiw naszemu wzchodniena frontowi, przekonały 


Nająustowniejsze ubrania | 


na zamówienia 
wyrabia: 
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mnie, że planują oni stak główaą swą siłą 
na południowy front w kieranka od Atuszahu ka 
Zapadza-Pkhajluntun. Dalia 30 lipca rano asly- 
Szano na prawem skrzydle ogień działowy, dla- 
tego też udałem się szybko na poładniowy froat. 
Walka rozpoczęła się pod nadzwyczaj pomyślne- 
mi dla nas auspicjami. Pierwsze doniesienie, ja- 
kie otrzymałem od pułkownika Zielonki, opiewa- 
ło, że trzyma się na swem stanowiska, mimo. 

że ma już wielu rannych Na tę wiadomość 
posłałem mu dwie kompanje, a póź liej bataljon, 
ako posiłki, mimo, że o to nie prosił. Japoń- 
czycy rozpoczęli równocześnie atak na 
centrum naszej pozycji, na oddział jen. Mi- 
gzczenki i na nasze prawe skrzydło. — 
Z początku nasza artylerja górowała nad nie- 
przyjaciełem, a nasza baterja zmansiłą nieprzyja- 
cielską do milczenia, nie poniósłszy żadaych strat 
i mogąc się na całej linji rozwinąć. O godzinie 
10 doniósł podpułkownik Sobraka, że nieprzyja- 
cielski ruch, zmierzający do obejścia 
naszego prawego skrzydła, został po- 
wstrzymanyzwielkiemi stratami dla 
nieprzyjaciela. Mieliśmy wielu ran: 
nych. Kapitan Goliczyński poległ, 
ranni dwaj oficerowie i lekarz. 

Dalej donosił podpułkownik, że trwa na swej 
pierwotnej pozycji. W chwili nadejścia tego do- 
niesienia pokazało się, że nasz oddział opu- 
ścił 3 wzgórza i że podpułk. Zielonka ma 
przed sobą przeważającego nieprzyja- 
ciela, przed którym mnsiał się nieco co- 
fnąć. Pozostawał jednak tymesasowo na swojej 
pozycji. Wysławszy mu 2 bataljony, a przedtem 
jeszcze 2 całe bataljony i 3/, trzeciego na po- 
moc, kazałem objąć dowództwo nad wojskami, 
stojącemi w ogniu, pałkownikowi Popovie-Lipo- 
Yacowi, a to aby osiągnąć jednolite dowództwo. 
Na prawem skrzydle walczono dalej. Nasza arty- 
lerja ostrzeliwała nader silnie baterie nieprzyja- 
cielskie, mimo, iż Japończycy wprowaduili już 
natenczas do walki dsiała polne i górskie. 

O godz. 3:40 pop. nadeszła wiadomość, 
że nasze siły na skrajnem prawem 
skrzydle wskutek ruchu nieprzyja- 
ciela, zmierzającego do obejścia na- 
sz6g0 prawego skrzydła, musiały się co- 
fnąć. Sześć dział zdemontowanych po- 
zostało na polu bitwy, 2 oficerowie Dato- 
rji padli, 2 inni ranni, komendant ba- 
taljonu lekko ranny. Japońszycy na swo- 
jem lewem skrzydie ustawili jeszcze 2 Daterje 
i gotowali się do ostrzeliwania. Wobec tego 
walka na naszem prawem skrzydle zaczęła Się 
przesiągać i to było powodem, że nasza artyle- 
rja została zdemontowana, a nasze wojska na 
prawem skrzydle poniosły wielkie straty. Bate- 
rja była zupełnie zniszezona. 

Już na początku udało się 4 dzłała przenieść 
w bezpieczne miejsce, 4 inne pozostały na 
pozycji, zaś 2z nich straciły konio izo- 
stały zdemontowane. Aby odwrócić uwagę 
Japończyków od prawego skrzydła, kazałem puł- 
kownikowi Popowie-Lipowacowi o godz. 5 pop., 
skoro tylko skwar słonetzny ustanie, poleeić 
wojskom zrzucić tornistry i w lekkiem uzbrojenia 
wykonać atak. Dla poparcia tego atakn, kazałem 
artylecji otworzyć silny ogień na wzgórza obsa- 
dzone przez nieprzyjaciela. Morderczy ten ogień 
wyrządził ponownie Japończykom wielkie 
straty. 

Atak wojsk naszych na front wojsk nieprzy- 
acielskich, wzbudził podziw u wszystkich Świad- 
ków. Nasze Szeregi r.uciły się na główną masę 
nieprzyjaciela i zaatakowały z obu stron 
bagnetami. Japończycy nie mogąc wytrzymać 
napora opróżnili trzy grzbietygórskie. 
Obrońców, jakich Japończycy na tych pozycjach 
zostawili, poprzebijali Rosjanie bagnetami. Pe 
tej brawnrrze naszych żołnierzy, dat pułkownik 
rozkaz zatrzymania się. 

O godz. 7 wieczorem postanowiłem co- 
fnąć Basze wojska w kierunku Haj- 
czongn. 

Komendant pułku kozackiego, który podczas 
walki wykonywał rekonesans w dolinie Daoput- 
Ba, donosi, że trzy japońskie dywizje przeszły 
przez tą dolinę na poprzek. 

O ile dotąd stwierdzono, w da. 30 i 31 lipca 
padło 29 ofizerów | przeszło 1.000 żołnierzy. 
Stanowisko Chin. 

Paryż 5 sierpnia. Matin donosi z Niuc:wan- 
ga pod datą wczorajszą: W Chinach dokonywa 
się ua wielką skalę przesuwanie wojsk, 
mające na celu wzmocnienie armji Juasszi - 
kaja, który obecnie ma już 159.000 lu- 
dzi. Wojska te mustrują oficerowie 
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Lwów, Filja piac Halicki 7. 
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Należy oczekiwać ważnych wydarzeń w Chi- 
nach. 


Ładunek „Arabji“. 

Petersburg 5 sierpnia. Now. Wrem. donosi z 
Władywostoku: Sąd w Władywostoku postano- 
wil z ładunku okręta „Arabja* skonfisko- 
wać 59.000 pudów mąki, oraz materjał 
kolejowy, przeznaczony do wyładowania w 
japońskich portach, a wydać sam okręt i 
SEM pudów mąki, przeznaczone dla Hong- 

ong. 
Szpieg japoński na koloj! rosyjskiej ? 

Moskwa 5 sierpnia. Na linii kolejowej Mo- 
skwa-Kursk nwięsiono Japończyka, który ryso- 
wał konstrukcję pewnego mostu ko- 
lejowego. Znaleziono przy nim plany iry- 
sunki, które nadzwyczaj podejrzanie świadczą 
o nim. 


Depesze nocne. 
Walna bitwa. 

Londyn 6 sierpnia. (Tel. wł.) Dziennikt ar- 
glelskie stwierdzają, że od 36 godzin toszy się 
pod Liacjawg wielka bitwa między całą ar- 
mją rosyjską a trzema zjednoczone- 
mi armjami japońhskiemi pod dowódx- 
twem marszałka Oyamy. Siły Japoń- 
czyków wynoszą 250 000 żołnierzy i 560 
dział polnych najnowszego systemu. 

Obie strony nie przepuszczają żadnych wie- 
ści o przebiega bitwy i o wypadkach od 2 sier- 
pnia. Wszystkie raporty, tak rosyjskie jak i ja- 
pońskie, kończą się z chwilą, gdy wałki pod 
Haiczeng i Anssanczau dobiegły południa we 
wtorek 2 b. m. Oł tej chwili Bie nadeszły ža- 
dne wiadomości. 

Tocząca się obecnie bitwa jest de- 
cydsjącą dla całej kampanii. 

Petersburg 6 sierpnia. (Tel. wł.) Knropatkia 
ogłosił w Nowoje Wremia, że odwrót jego armji 
z frontn poładniowego ł wschodałego ku Liao- 
jang, niema znaczenia, gdyż nastąpił na jege 
rozkae. Dopiero pod Lisojang stawi on 
pierwszy poważny opór. 


Z bitow koło Llaojang. 

Tokio 6 sierpnia, (Urzędownie) W bitwie pod 
Tomuczen mieli Japończycy razem 124 
zabitych I 660 rannych. Na polu bićwy le- 
żało 700 zabitych Rosjan, których pochowane 
z honorami wojskowymi. Zdobyto sześć armat, 
wielkie zapasy amunicji i żywności. 

Jenerał Kuroki donosi, że w bitwach pod 
Juszulinezu i Janczelin stracił 806 
żołnierzy | 40 oficerów. Natomiast Rosjanie 
stracili 2.000 ludzi, a 8 ofieerów i 10% 
żołnierzy dostało się do niewoli; Ja- 
pończycy zdobyli dwie armaty, wiele karabinów, 
namiotów, granatów i t. p. Szezególnie wiełe 
strat odnieśli Rosjanie w bitwie pod Jnszulinezu 
dn. 31 lipca. 

Koło Pilong, o 7 mil od Janczelin Japoż- 
czycy obeszli ceofający stę oddział 
rosyjski, złożony z 3 pułków piechoty i z od- 
ległości 1000 do 2.000 metrów otworzyli ni- 
szczący ogień na linję rosyjską. Po południu Ro- 
sjamie pojawili się pod białą flagą z czerwonym 
krzyżem, aby unieść rannych i zabitych. Japoń- 
czycy przerwali wówczas ogleń. 

Berlln 6 sierpnia. (Tel. wł.) Tagebć. podaje 
na podstawie depesz, nadeszłych do Lond7nu, 
następujący przegląd walk, stoczonych od 30 li- 
pca do 2 sierpnia. 

Dnia 30 lipca z brzaskiem dnia uderzył je- 
neral Nodzu na silne pozycje rosyjskie pod Simu- 
tzeng na prawym froncie rosyjskim. Jen: rał-po= 
rucznik Aleksiejew na czele dwóch dywicji pie- 
choty z siedmiu baterjami odpierał ataki 
przez 48 godzin; jego lewe skrzydło odparło 
Japończyków ogniem dsiałowym, a równocześnie 
centram atakiem na bagnety powstrzymało atak 
Japończyków. Tymezsss6m Japończycy o- 
beszli jego prawe skrzydło ito zma- 
siło Rosjan do odwrotu ku Halezeng. 

Straty po obu stronach bardzo wielkie. 
Rosjanie mnsieli zostawić na placu boju 6 dział 
i wiele bagaży. 

Równocześnie na froncie wschodnim jenórał 
Kuroki zaatakował Rosjan dnia 31 lipca, a 1-ge 
i 2.go sierpnia uderzył na ich pozycje pod Jang- 
szuling i Kasalintze. Bitwa toczyła się podobnie 
jak nu fconcie połudałowym. Artylerja rosyjska 
była tutaj lepszy, niż w poprzednich bitwach, 
apozycje Rosjan były bardzó silne. 

Kiikakrotnie odpowiadali oni atakiem na atak 
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w kraju wyrobionych. 


R z dnia 6 siorrnia 


eras starcia na froneie podjęli marsz oBkrzy” 
dlający i po długiej walce zmusili Ro- 
sian do cofnięcia się pod bisojang. 
Ten odwrćt Rosjan z frota wobee parcia jene- 
rała Nodzn sm usił Rosjan do opusxzeze- 
nia Hajczengi wskutek tego linja obron- 
na Kuropatkina złamała się. 

Odwrót Rosjan odbył się w popło- 
chu, wojska ros. były sdemoraliżo- 
wane. 

Oblężenie Portu Artera, 

Londyn 6 sierpnia. (Tel. wł.) Pewien Rosja- 
nin, nazwiskiem Srebrny, który dnia 1-go sier- 
pnia zdołał uciec s Portu Artura i przedostać 
się do Czifa, opowiada, że Japończycy przypu- 
ścili dnia 28-go lipca zacięty szturm do 
Portu Artura i zdobyli t. zw. „Wzgórze 
Wileze* i „Wzgórse zielone*. Natomiast 
t. zw. „Wzgórze Chrystusa” pozostało 
w rękach Rosjan i dzięki temu zdołali 
oni spędzić Japończyków z dobytych 
pozycji. 

Straty Japończyków pod Portem Artura w za- 
bitych i rannych mają wynosić — według opo- 
wisdań tegoż Rosjsnina — 17.000 ludzi. 

Wrażenie w Japonji. 

Londyn 6 sierpnia. (Tel. wł.) Według donie- 
sień z Tokio wiadomość o klęskach Rosjan na 
całym froncie ich linji bojowej i o odwrocie ku 
Liaojang wywołała powszechny entuzjazm, 
Urządzono szereg uroczystych obchcdów, domy 
są udekorowane. 

„Kassuga*. 

Rzym 6 sierpnia. Tutejsze japońskie posel- 
stwo na podstawie telegrefiesnej informacji s To. 
kio, zaprzecza wiadomości podanej przez Giorna- 
le œ Italia, jakoby krążownik „Kassuga* zatonął. 

Oficerowie szwajcarscy. 

Bern 6 sierpnia. Lauzaner Revue donosi, że 
odpowiedź rządu rosyjskiego w sprawie odwoła: 
nia pułkownika Andeonda już nadeszła i została 
prses rosyjskiego posła doręczoną rządowi 
związkowemu. — Rosja twierdzi w tej odpo- 
wiedzi, że pułkownik Andeond wobee pewnego 
attaché wojskowego wyraził się ujemnie 
o rosyjskiej artylerji. Departament woj: 
skowy przedłoży tę odpowiedź puikownikowi 
Andeoud i wezwie go do zdania sprawy. 


Suczegóły zamachu 
na Plehwego. 


Berlin 6 sierpnia. (Tel. wł). Korespondent 
petersburski dziennika bndapeszteńskiego (nazwa 
niewyraźnie przetelefonowana Red.) w przejeździe 
przez Berlin złożył wizytę redakcji Berl. Lok. 
Anz. i przy tej sposobności opowiadał wiele 
szczegółów o zamachu na Plehwego. 

Policja petersburska dokładała wszelkich sta- | 
rań, aby przed ragranicą zstaić szczegóły 
zamachu. Od wybuchn bomb y zginęło 20 | 
osób, a ckoło 100 osób było ranionych. | 

Jestto zupełnie srozumiałew, bo zamachu na 
Plenwego dokonano w bardso lndnej niiey i to 
w chwili, gdy wiele osób śpieszyło na dworzec 
kolejowy do pociągu, który miał odejść nieba- 
wew. Między innymi sging? także wysoki u- 
rzędnik rosyjski, osobisty znajomy owego 
korespondenta. 

Po zamachu policja uprzątnęła plae tak szyb- 
ko, że już w półtory godziny nie było żadnego 
sladu katastrofy. Okna powybijane kasała poli. 
cja ponaprawiać tego samego dnia na swój koszt. 

W samachu brało udział ezterech spi- 
skowców, którzy byli rozstawieni o kilka | 
„kroków odsiebie tak, że Plehwe nie mógł 
ujść zamachu. Trzech nich zginęło 
na miejsen od wybuchu, a eswarty, ranny, 
jest w rękach policji. Jest on Finlandezy- | 
kiem pochodzenia szwedzkiego. | 
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Mianowania. 

Wiedeń 6 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza: Ce- 
sarge mianował nadzwyczajnego profesora dra 
Marcelego Chlamtacza, swyczajnym profeso- 
rem prawa rzymskiego w uniwersytecie lwow- 
skim, a profesorowi nadzwyczajnemu tegoż przed- 


| Apostolską sam zerwał. 


miotu drowi Ignacemu Koschenbahr- Łyskow- i 


skiemu nadał tytnł i charakter profesora swy- 
e:njnepo., 


Józef krzyszkowski 


wĄAKrakowie, przy. ul. Florjańskiej 1. 


naprzeciw hotelu „pod Róża” 


„GŁOS NARODU" 


Akademje górnicze. 

Wiedeń 6 sierpnia. Najwyższe rozporządzenie 
s da. 31 lipea b. r. zatwierdza nowy statut dla 
Akademji górniczych w Leobeu i w Przybramie. 
Statut ten ma wejść w życie z pierwszem pół- 
roczem nadchodzącego roku szkolnego. Obu za- 
kładom przysługiwać będzie na przyszłość tytuł 
Akademji górniczej. Normalny czas stndjów dla 
obu kursów fachowych przedłużony będzie z trzech 
na cztery lata, względnie dla kończącej oba 
kursy fachowe t. j. górniczy i hutniczy, s czte- 
rech na pięć lat. — Nadto wprowadzony będzie 
„pierwszy* eeyli ogólny egzamin państwowy, 
z ogólnych zasadniesych wiadomości technicznych, 
oraz istniejący już drugi egzamin państwewy 
z wiadomości praktycznych i teoretycznych. — 
Słuchacze tych zakładów będą się mogli promo- 
wać na doktorów nauk górniczych. — 
Każdorazowemu rektorowi tych szkół przysługi 
wać będzie na czas trwania funkcji tytuł „Ma- 
gnificeneji* oraz prawo noszenia złotego łańcucha 
honorowego z wizerunkiem cesarza. 

izby ręksdzielnicze 

Wiedeń 6 sierpnia. (Tel. wł.) Związek stowa- 
rzysseń rękodzielniczych w Tyroln podjął akcję 
w kierunku uzyskania Isb rękodzielniczych i ro" 
zesłał do wszystkich Związków rękodzielniezych 
w Austrji wezwanie do współdziałania. Kilka 
korporacyj wiedeńskich, oraz s prowincji przy- 
łączyło się do tego. 

Czeskis żądania. 

Praga 6 sierpnia. (Tel. wł.) Bohemia podaje, 
że podczas audjencji posłów czeskich u prezy- 
denta gabinetu dra Koerbera, oświadczyć miał 
tenże, iż istnieje zamiar ntrakwizacji sominarjam 
w Budsiejowicach. 


Wizyty monarchów. 

ischl 5 sierpnia. Cesarz wyjechał dziś przed 

południem do Lend-Gastein. 
Watykan I Francja. 

Rzym 5 sierpnia. Osservatore Romano ogła 
sza 24 dokumentów, dotyczących zerwania dy- 
plomatycznych stosunków pomiędzy stolicą apo- 
stolską a rządem francuskim wraz z oficjalnym 
komentareew. Treść tych dokumentów jest już 
znaną z wyjątkiem tajnej korespondencji pomię- 
dzy Watykanem a biskupami Lavala i Dijon, w 
której ci pod grożbą kar zostali wezwani d> na- 
tychmiastowego stawienia się w Reymie. Treść 
tych listów, podaną przez jednego biskupa do 
wiadomości rząda francuskiego, stała się powo- 
dem obecnego konfliktu. 

Komenterz Oservatore Romano rezpoczyna się 
następującemi słowami: Niektórzy członkowie 
rzydu francuskiego zwłaszcza w ostatnich mie- 
siącach, kilkakrotalie objawili zamiar stopniowe- 
go dążenia do zerwania stosunków ze Stolicą 
apostolską. Ostatecznym krokiem w tym kieran- 
ku było danie urlopu, względnie odwołanie frau- 
cuskiego ambasadora prsy Watykanie, Nizarda. 
W końcn nznał rząd francuski pismo, wystoso- 
wane przes papieża do biskupów Lavaln i Dijo- 
nu, w wykonania jego apostolskiej misji, za pro- 
wokację i mimo zadowalających wyjaśnień ze 
strony Stolicy apostolskiej, uważał za wskazane 
zerwać stosnuki dyplomatyczne. 

Komentars oświadcza dalej, że Stoliea app- 
stolska wolałaby o całej sprawie zamilczeć, musi 
jednakże opublikować te dokumenta, aby stwier- 
wj prawdę, oraz na kogo spada odpowiedzial- 
noś 

Komentarz przedstawia następnie historyczny 
przebieg sprawy ua podstawie dokumentów i 
wyraża ubolewanie, że biskup Lavalu, podał 
tajny list do wiadomości rządu francuskiego, 0- 
raz zaznacza, że Stolica apostolska ni- 
gdy nie naruszyła konkordatu i po- 
stępowała zawsze według praw, jej 
przysługujących. Komentare podnosi dalej, 
że Stolica Apost. nigdy nie usnała articles orga- 
niques. 

Stolica Apostolska spodziewała się, że rząd 
francuski przyjmie jej wyjaśnienia I sawsze 
zajmowała pojednawcze Stanowisko. 
Komentarz kończy się słowami, że wszystko to 
było daremnem, a historja stwierdza, że rząd 
francuski setki lat trwające stosunki se Stolicą 
Stolica Apostolska, bẹ- 
dąc w danej kwestji jedynie i wyłącznie kompe- 


tentną, po sawiadomienin rządn francuskiego we- 


zwała jedynie 2 biskupów do odpowiedzialności 

z powodu ciężkich zarzutów, podniesionych prze- 
eiwko nim i wezwała ich do Rzymu. 
Krwawy strejk w Chicago. 

Londyn 5 sierpnia. Daily Ewpress donosi s 

Chicago, że wobec starć strejkujących z policją, 


jakie miały miejsee w ostatnich dniach, policja 
= poieea po tanich cenach na damskie suknie === 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe. 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per: 
L7 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pońesochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 
== Wszystkie tewary w doberowych gatunksek = 
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zagroziła ostremi zarządzeniami. Podesas starcia 
dnia 3 b. m. polieja ubiła (wiedorgeschłagen) 
50 strejkującyeh. 


== acz z = = Den I 
Geny targowe z dnia 5 sierpnia. 
Ceny za 100 kilogramów : 
Pszenica biała od 11— do 11:50 kor., pszeniom 
czerwona i żółta od 20:60 do 21:40 kor., pszenica. 
węgierska od 20 40 do 2080, żyto krajowe 16-— de 
1670, żyto węgierskie od —'— do —. — jęczmień 
na krupy od 18 60 do 14:30, owies z opłata akcyzową oč 
1520 do 15'70, groch od 20— do 26-—, tatarku- 
od 17:— do 18:50, proso od 12 — do 13:—, fa. 
sola od 19 — do 26:—, jagły od 22*— do 28-—, 
siano od 7:60 do 8:60, słoma od 480 do 5:26 
koniczyna od 9 — do 980, ziemniaki za hektolitr 
6:40 do 8*—, jaja za Kopę od 2:40 do 2:80, mastè 
za kilogram od 1:80 do 2-80, masło za garniec oć 
6:50 do 7750 spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 
—'— do 190—, Okowita na 750 od —*— do 150:— 
Kukurudza za 100 klgr. od 1520 do 17*— Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —*— do —*—. Wyka 
za 100 klgr. od 12:50 de 14—. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 klgr. od —'— do Koni- 
ozyna nasienna biała za 100 klgr. od —— d 
—.—, Tymotka za 100 klgr. od —'— do ——, 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 20:— do 3050. 
Siano rowe Cd — — do — —. 
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Museum narodowe. ~ 
W Snkiennioach: sebylki malarıtra, rs: źby 
i prrewysłu artystyczyego, zbiory euog: tficzse i wy- 
kozalisła gprzedhietaycrne. Otwaite codziesnie od 
gedr. 10 — 4. t 
Museum im, Hutter: Czapskiego, obejmu- 
jące sbiiry zonet, medali, 1ycin i zabytków przemysłu 
artystyczeege. Wojska 10. Cdzienrie cd g. 10—4 
Dom i Muzenm Jana Matejki, Fiorjefxku 
41. Ccdziennie od godz. 10 — 4. 
Barbakan biamy Florjańskiej, bardzo interes- 
jący ssbjtek architektrry fostyfńtraczjrej z kcńcz 
XV i początku XVI. w. Codzienpie cd godz. 10 — £ 


Kursy telegraficzne. 

Wledeń 6 sx sierpnia. — (Giełia pop.). — Godzina 8— 
Marki 11727 Renta majowa 9930, Weg. renta korono- 
wa 97-06, Akcje nastr. uakładn kredyt. 639—, Akcje wje 
754—, Akcje Angiobanku 278—, Akcja Uniobanku 518 — 
Akeje lndęr"enku 425 25 Akcja kolei państ. 688— |». 
bardy ——*-—, Akcje fabryki broni 488 —, Akcje tyto: cwe 
840—, Akcja Alpiny 435— Losy tnreckie 127'25, Rri e 
252 75 

Cukier (spok.) 22:05, — spirytus (słaby) 46:60, — ra- 
fta niezmieniona. 

Anrliv 6-go sierpnia. — (Giełda wiece.) — Auetryscj m 
Akcja kredytowe wub'90, Towarzytiwn dyskontowe 18878. 
| e E 
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EEEEENNNEPPRFRITEESEYSEE ZPTURADYCYCZEKY LCYZESKYZ sze 
Rubryka „Ńadmianej mie pochodzi od redakcji, 
która też uta bierze za miq ednetwiedziwiności 


Pierwszy i jedyny w Galicji 
c. k. konces. Zakład wojskowo-naukowy, emeryt. romistrza 
A. Kornbergera w Krakowie ul. Stachowskiego „Willa. 
Wanda“. 
Nowe kursa przygotowawcze rozpoczynają się: 
do egzaminu intelligeacy |nego 1 września 
do egzaminn kadecklego 1 października 
Nauk! prywatnej dla wszystkich klas 
szkół srednich r 1 września 
Najlepsze rezultaty egzaminacyjne. — Niskie ceny 
Pensjonat z uwzględnieniom wszelkich wymogów hy- 
gieny. — Prospekty franco i bezpłatnie. 2660 
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dla niemowlat rekonwaleścentow i chorych na żołądek, 

imiPółdawki do celów doświadczalnych á Kr. 1-888 

Dla P.T, Akuszerek zawsze da dyspozycyi gralis dawki 
próbne, tudziez wkm w głównym składzie: 

E BERLYAK, WIEDEN, I. Weihburggasse 27. 


MĄCZKA. 
DLA DZIECI 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryna mięskich i damaskiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 

J. F. J. Komendziński, Zakopane 

BORA FOO ATZ EE SEE E E 


„ Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty 
szna-satyryczne 

„Diabeł“. 


Przedpłata kwartalne wynosi 2 kor. 
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Nr. 317 
Abituryent gimnazyalny 


2 maturą, poszukuje lekeyi w miejsen 
Kraków, post. rest. „Abibnryent* sa 
akazaniem kwitu inseratowego. 1631 8 4 
O żaka ABE 


We wszystkich księgarniach sprze 
dają dzieła pedagogierne Reus$nora od 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języków 
obcych bez nanczyclela, z objaśnienier 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


amouczek 


Polsko - Niemleokl kur: 
wstępny (Elementarz), 
po 18, 36 i 60 ct. Kur 
I-szy złr. 1:20, kurs II-gi 
ułr. 2:40. 
Pelsko-Franouski kurs I-zy 
złr. 1'80, kurs II-gi złr 
złr. 480. — Gramatykz 
Posko-Franouska złr. 1:80 
Polsko-Angletski kurs I-szy 
J złr. 1:20, kurs II złr. 1-80 
Polsko - Ruskl I-szy kurs 
złr. %10, kurs II złr. 2°70. 


Główny skład w Księgarni Dra Wład, 


Miłkowskiego w Krakowie. 
204 38 26 


Doskonale odtłaszcza i odkaża i 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost, 

Do nabycia w zasobniejszych | 
aptekach, drogneryach ì składach ' 
perfam ! 1787 

Główne składy we Lwowie: 
Hsy, Mikolasch ; Kraków : Relm 

-A TO O OO nc W WNE 


Miód pszczelny 


Świeży (lipsowy, tegeroszny), patoka | 


karacyjno - deserowy, bez żadnych do- 
mieszek, wysyła w bląszaukach szczel- 
mie zamkuiętych po § kg. z pasiek wła- 
mnyeh, już z opłata poczty za 6 koros, 
s powołaniem się na niniejsze ogłoszenie. 
Zarzad Dóbr złamskioh i pasiek Zygm. 
Lityńskiego w Siemikowcach, paczta 

Słemikowoo. 2489 21 80 


' 
kutynowana. gospodyni 
U. O 

gnająca się na kuchni, tudzież gospo- 
darstwie miecznem chlewnem i drobia, 
mogąca Się wykazać najlepszemi po- 
keceniami, posznsmje miejsca 
ma wsi przy większym dworze lub na 
plebanji. — Adres poda Administracya 
„Głosu Narodu“ w Krakowie. 2844 


Nasza największa troska ? 
tę dla każdoga pożyteczną i sajmu- 
isoa broszurę żądajcie darmo i opla- 
tnie przes E. $motaozka Mtlushen II 
Brieffach 106. 8191 52 5% 


Leśniczy 
z niższym egzaminem państwowym, w 
wieku lat 40, specyalista z hodowli 
bażantów, tudrież w pomiarach laso- 
wych, znakomity rysownik, łowczy i wy- 
borny znawcs zwierzostanu, poszukuje 
posady zaraz lab od 1/10. Chlabne świa- 
dectw: i refarencye. Zgłoszenia: Jan 
Sudhoff Lwów, Grodecka 2. 2636 3 3 


W najgłębszej pokorze 
ze łzami w oczach udaje się do serc lito 
ńciwych wdowa po nauczycielu ludo 
wym, emigraneie, lat 30 kilka. Wyni 
szozona ll-letnią chorobą mej córki sẹ 
minarzystki, na czem zakończyła życia 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 3 lat 
od śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleści a jastem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po: 
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet suchego kaxałza chieba, aby się 
pożywić. W tej strasanej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwracam się do serc lirościwych i bła: 
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie go 
zące modły waosić będę do Królowej 
Nieba u 00. Karmelitów w kaplicy ns 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwe 
dla moich Dobrofziei. 


Z głębokim szacunkiem 
Rezalla Wioherek. ul. Czarnowiejska 21 


Praktykant 


x dobrej rodziny, z nkończoną 6. klasą 


wydnałową, lub 1. kl. gimnazyalną, 
realną, znajdzie natychmiast umiesz- 
ozenie. Zamiejscowi mają pierwszeń- 


stwo. Zgłoszenia adresować wprost: 


Emanuel Czerny handel 


płócien 
i bieiizny w Wadowicach. 


[2681 


„GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. „GŁOS NARODU". u 


Organista 
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e 
W = mg wychodźea z Głubernii Grodno, lat 
Fulary jed abne > = zg -iiy | poszuknje fachowego zajęcia. W iadom 
== E pE a © |7 biurze p. Rozalii Krassuskiej, Kraków 
w najpiękniejszych wzorach od kor. 1-20 i materye jedwabne każdego | — = © a EE Jagioilońska L. 6, I ptr. 2639 3 8 
Ala «żę pariah 4 kto. soja = z s = a cz | BTTO O E ` 
częściowo i na vałe suknie do osób prywatnyeh opłatuie i oclone. — > © D E | TEN ; p 
Próbki franco. — Porto od listu 25 hal. 5 BE 22 e < u AE EARL ma Korada 
Seidenstoff-Fabrik-Union = o m zg AJ 85, p ostrej .. » 800 
> . PE BYŁ : Nm km Selji „ 6 „ Masła naturalnego 
Adolf Grieder & (e Zürich M 36, |] „23 3,3 dójerowactwy toll] 
s 3 BZ SABĄ li kid: | rz 
FL ea E > E Era 5 3 lpaczks5 „ Sera górsko-szwaj- F 
: g M 2 gg £ i carskiego .. „ & 
Uszlachetnione Zboża krajowe! `| = 2 S Spm; s || > 5. Smau wieprtow. » 78 
p ” A cu 2 Ę l a 6 „Słonlny grubsj .. 6— 
Zarząd dóbr Grodkowice poczta Brzezie —= 5 5 Ś rysy tylko za gotówkę Dom spesy- 
POLECA DO SIEWU: mae | Mów węgierskich: Kiefer Felix, 


I. Fsazenicę ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma me- Kesmark (Węgry). 260500 


dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uznaną na targu nasiennym 
we Lwowie za nap ęknięjszą ze wszystkich odmian. 

1. „Elita“ pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na polu 

wybieranych po cenie za 100 kilo „, . . . . . . . . . 

2. „Selekcyjna pierwsza produkcya Elity . kor. 25.— 

II. Żyto polskie mało wymagające i plenne i . kor. 22.— 

Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystkie 

inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek Handlowy 

Kółek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacya Podłęże, lub Kłaj. za wo- 

rak dolicza się cenę koszta. 2670 4 0 
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Do nabycia w większych składach perfumeryj. 
Kilkunastu 


Praktykantów zamiejscowych 


znajdzie zaraz umieszczenie w handlach krakowskich. 
Wymagany wiek 14 do 15 lat, tudzież ukończone z dobrym 
postępem przynajmniej 2 klasy gimnazyalne lub realne. 
Rodzice lub opiekunowie zechcą się zgłosić pisemnie lub osobiście 
do Biura pracy przy Konyregacyi kupieckiej przy 


ulicy Kopernika L. 20, II piętre w Krakowie. 
2625 2 2 


kor. 28'— 


p 
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S NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
s JANA WOLNEGO | 


f * Główny skład i fabryka trumien przy ulley św. Tomasza L. 4 (tuż przy 4 
i placu Szczepańskim) Telefon Nr. 831, Filia ul. Kopernika L. 6. 
W Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
A formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również EH 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. va 
ja Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
S Posiadając własne KATA KUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
SZ wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. b 
W UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
6 mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden | 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu fe 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam S% 
i faktycznie trumny wyrabiam. 


KŁ: Ry GR KOWALE POBWE N N 


Fi GE AEE IG. 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójęraniasta flaszka zam- 
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


NW. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 
z wątroby 


15 czył k 
ZSNTRAN i 
AR pl Miętusów 
GI! 


== DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY II! 


1940 1 0 


Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycła. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


BALSAM aptekarza A. THIERRY ego 


powszechnie znany i ze wszech stron uznany. 

Najszuteczniejszy przy złem trawienin z jego nbocz- 
nymi objawami jak odbijanie zgaga, zatwardzenie two- 
rzenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, biadnica ete etc. 

Działa uśmierzająso na ból i kurcze, łagodzi ka- 
szel, rozwalnia flegmę, czyści. 

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: 12 
małych lub 6 wlelkioh flaszek kor. 5, bez kosztów, 
zaś 60 małych lnb 30 wlelkich fakonów kor. 15 
bez kosztów netto. * 

W drobnej sprzedaży w skłałach kosztuje I mała 
flaszka 30 hal, — flaszka podwójna 60 hal. 

Zwraca się uwsgę na jedyną prawnie 1 handlo- 
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną s zakon- 
nicą „ich dien“ Allein echt. 


Naśladownietwo tejże marki, sprzedaż oraz 
odsprzedawanie innych prawnie niedo- 
zwolenych i handlowo nieupoważnionych Bal- 
samów będzie sądowo-karnie ściganem. 


Thierry'ego MAŚĆ BABKOWA 


i Aptekarza A. 
B) © działa łagodząco, rozpuszczająco, uzdrawiająo, wy 
i ZSZ ciągająco ete. Wysyłka w najmniejszych ilościach 
È pocztą: 2 sł:iki opłatne kor. 360. W drobnej sprze- 
daży w handlach słoi kor. 1°20. Przy sprowadzanin 
wprost należy adresować: Schutzengel- ipotheke dee 
A. Thłerry ln Pregrada bel Rohltsch-Sauorbrunn. 
Jażelł kwota naprzód R będzie, może nasta- 
pié przesyłka o jeden dzleń woześniej, jak za zallczką, 
a odpadają w plerwszym wypadku wszeikle koszta; 
poleja się zatem kwstę natychmiast wysyłać, wypl- 
sując na odolnku przkaza zamówienie oraz dokładny swój Adres. 2503 
NG "UN" "=" 


| wee Zw 
| 


(w prawnie cchronionem opakowaniu) 
g żółty, flaszka © kor., biały, flaszka 3 kor., 
Wilhelma Maagera 


w Wiedniu. 


f Badany przez najzuakomitszych“lekarzy, a wsku- 
tek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkaeh, w których lekarz chce sprowa- 

H dzić wzmocnienie całego ustroju, 
RCS szczególniej piersi i płuc, przyby- 

tek wagl ciała, poprawienie soków, 
oraz w ogóle oczyszczenie krwi. 


g Do nabycia prawie we wszytkich apte- 
” kach I składach aptecznych austr.- 
AN CB PCI E węgierskiego państwa. 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
w. Maager w Wiedniu iH./3., Heumarkt Nr. 3. 


Ba- Naśladownictwa będą sądownie ścigane. "Tag 


Allein echter Bale 


aus dar $chuteeszal-Apottakn 


ds 
A. Tiierry ta Pregrada 


kai Rahitsch-Seusehrima. 


Tylko I koronę ) 
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi 


c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tadzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 
policyi Jana Habrdy. 


1500 wygranych warłości 50000 koron, 


GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: 


25.000 korom | 2. 5.000 koron 
3. 1.000 korom. 


Ciągnienie dnia 22 pażdziernika 1904 r. 


Do nabycia we wssyatkich kantorach wymiany, tra- 
fikach oraz w Administracy! Działu iaseratowego „Głosu 
Narodu“ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hal. na porto). 


+ 


zi 4 
Ta ią dla wzmocnienia nerwów 
A dla wzmocnienia elata 


Do otrzymania w aptekach I drogueryach. 
C. BRADY, Generalne zastępatwo Ra Amstro- 
Węgry, WIEN I., Fleischmarkt 1. 


Hiustrowane broszury darmo i 
BAUER & Cie, BEBLIN SW. 


przez jg 
48. 1670 gł 


L. 


ATAIONA „e 1 od 
Acarzcze X 


YOGI Eyfuierzpzed zz eluejuGt) 


Cena losu 1 korona. 


numituii AWIYBUACUA MU tEAM 


Dra Władysi. Mitkowskiego 


Kręków, 6, św. jana (Hetel Saski) 
wyszła ówieśc książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


Modlitewnik katolicki 
zbiór modlitw najpotrzebniejszych 
prroważzie odpustami obdarzonych zeb- 
Pai ułożył ka. N. IB. (str. 400 w 88-c3). 
Książeczka ta, zawierająca nAJWZNIO- 
Kejsze wodlitscy , drukowana bardzo 
starannie na najpiękniejszym welinie 
u obwódką różową na każdej stronnicy, 
drodnomi ale wyraśnemi, bo zwpołnie 
nowomi czcionkami w formacie małym, 
Xoastuje bez oprawy 3 kor.. w oprawie 
gładkiej z płótna angielskiego, brzegi 
parowe 8 kor. 68 gr. w opr. miękkiej 
somer szagrynu gładkiego, brze- 
łe 5 k. 59 gr., w ta- 
że oprawie, brzegi niebieskie x li- 
złoconemi 6 k., w takiej opra- 
brzegi złocone x paskiem skórza- 
nym zamiast klamerki 8 k. 50 g. i w ror- 
małtych droższych oprawach. 1786 
"Tamże wyszedł: Najtańszy Prze- 
wodnik po Krakowię. — Cena 
29 halerzy. 


Nauczycielki Polki 


a maturę, jęz. franc., muzyką lab be 
śreblania, bony, osoby do r aiea 
hb zaregdu domu, niemki, poleca Biuro 
Meryi Stehlik Kraków, ulica ów. 
Marka L. 31. 3647 1 4 


Młoda wdowa 


inteligentna, po urzędniku pocztowym, 
posznknje miejsca kasyerki z kaucyę 
ed 100 de 400 koron. Adres: R. Kuźlik 
w Krościenku nad D. 2661 1 1 


Poczta do zamiany 


M ki. 1 stop. brutto dochód 5600 kor. 
w > pij okclicy górskiej, w pobliżu 
miejsca dt LE: na urząd z dzien- 
© a z tylko w Galicyi zachod. 
y asai do Administr. „Głosu 
Narodu" dla „K. K.“ 2652 13 


Siwe uiy lub broda 


ctezymują natychmiast pierwotną | 
barwę tylko po użyciu i 
RUCINY VITEK'A 
©KSTRAKT ORZECHOWY). 
i fakon z ebjaśnieniem użycia | kar. | 
Idealny środek do farbowania | 
włosów, pod gwarancyą nieszkodli- | 
wy, zabarwia trwale, nie posiada tłu- | 
mert, nie odbarwia się. Od wielu lat | 
zaprowadzony w Austrji i Niemczech. | 
Główny skład i wysyłka: 
Fr. atek & Comp, Praga, 
W asserg 2880 
Do nabycia w arie: droguerya 
Zopoth i Spółka. 


600 koron otrzyma 


kto wyszuka tecretycznie i praktycznie B | 


wykształconemu rolmikowi i leśni- 
kowi odpowiedniej posady. Świadectwa 
z 20-letniej praktyki do dyspozycji. 
Zgłoszenia pod: „Karol Cerha* posto 


_ post. główna poczta Lwów. 26538 1 2 


oc c EO e. [Ż 
Kilka centnarów metr. 


MIODU 


| sapstej patoki z własnej pasieki, w bø- 
| akach do sprzedamia. Centnar 
ante. zèr. 45, za beczkę 4 złr., loco 
- Ryoiice — Jan Mierzwiński. 2654 1 8 


10.000 koron 


jest do umieszczenia na dragą hipo- 


nie masie 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa-| lub do towa 


szkach B kiłowych za pobraniem koron | zgłoszenia pcd: „J j.“ do Administr. 
10 hal. 50. 2438 15 80 | „Głosu Narodu“. £658 1 0 


ZAA: TT EKN Z = 
1. Skrócz do połowy czas potrzebny de prania. 
2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 
3. Używanie sody staje się zbytecznem. 
4. Bielizna jest czystsza. 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


i Eon Srki w RAE Na pokaza boa tego UC w „Europie 


2189 57 78 
Panienka 


MA SLO 


Mieczarmia dworska w Dro- |sbromna. uboga, lecz z dobrego domn, 


poczta w miejsca wysyła codzien- | z ukończoną VI kl., 
deserowe do wazyst- | czenia w handlu jako ekspedyentka, 
stwa dziecka. Łaskawe 


poszukuje umiesz- 


90 dni na próbę!.. 


wysyłam każdemn sławny w świecie systemu i zak 


Tylko z r» = TSR e owcza ko: 
4 weltemi, szczególnie polecenia godne ar. Ł. 
zł. 2.50 4 c. k. Olarin, 9 i a 


andarmaryl, Morsy keleje- 
H wych, Maszyblstów i dla Wszystkich, którzy po- 
p trzebują debrege, msonego zegarka do codziennego 
użytku i zobowiązuję się po upływie 90 dni, 
kwotę bez żadny:h potrąceń napowrót odesłać. 
Cena wraz z łańcuszkiem i futerałem tylkn 5 ker. 
Przy odbicrze 5 sztuk tylku 4 ker, 
Ten sam zegarek z wizerunkiem 
Najjaśniejszego Pana, puezzackia 
orłem, Papieża Lecna X, pięknem 
połcwaniem lub widoczkiem, kosztu- 
Je 40 kal więcej. 3 lata pisemnej 
gwarancyi. Wysyła za pobraniem. 


szy fabryczny skład 


Max Bóhnel, zegarmistrz, 
Wiedeń IV, Margaretbenetr. 48/25. 
Dostawca c. k. urzędników państw. 
Największa i najstarcza firma za- 
łeżona w r. 1840. Wyszczególpiona 
wielką nagrodą i wielkim złotym 
medalem w Paryżu 1904. 
Jedno z wielu uznań: 
Szanowny Panie Bóhrel! Będąc z przysłarego mi zegarka systemu 
„Bóbhrel Roskcpf' bardzo zadowolonym, dziękuję Pamu za jego prawdaiwą 
przysiugę, a Peńską Bzaiowną firmę mege każdemu jak najlepiej polecić 
Z powużaniem Frano. Lleblsoh, Werkmistra Teplits Czecby. 


Ostrzega się przed zakupnem z innych stron anonso- 
Ostrzeżenie! wanych AE Boskopf, które można kupić u każdego 


roszę moich 


wraz É 
złańcuszk. 


i 
futerałem. 


kramsrza, a których żaden zegarmistrz nie otrafi raprawić. 


tekę po Banku. Wiadomość w Admin.| zegarków Boskopf nie porówtywać a tymi bleszakami | 4926 7 0 
„Głosu Narodu“. 261645 moza 
A a male" a 
róme z Dzarote Z 
00o wynalazek 
dla pielęgnowania 
cery! 
Fabrykant: Dto Klement, Junsbruck NE 
emeryt. kr. nieszkodliwość 
x W Krakowie do nabycia n p. Reima i Spółki, p, Romana RT Magazyn przez Pp. Lekarzy 
( Uniwerzalny i u p. Fr. Zopotha, ulica Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabycia stwierdzone I 
n p. Józefa Rohma i u p. Angermanna, aptekarza. Ds frb PTO 


" Giyfawca : Dr. Antoni Beanprć. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Rzszywii sajeozym zo wszystek dotyehozas do rani Alany ar bawie | 
EKSTRAKT DO PRANIA i NAMACZANIA p 
"arka „Pochwała gospodyń. | 


5, Jest dla rąk jskoteż dla bielizny zupełnie nie- 
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma. i 
6. Jest tańszy przez swą nadzwycz. wydatność Ę 
od wszystkieh innych środków de prania. 
Pe jednej próbie skazuje sie powyższy ekstrakt dla każdej gespodyni I praczki Mezbędzym. 


na 4, -OWE 
pożyczki amortyzacyjne 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 

dapeszcie i po za granicami aż do 3, 

wartości szacunkowej na L i II. miejsce 
od 15 do 65 lat. 


Kredyta osobiste 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 
długów. | 
Melier Lajos én Társai 
Bankcommission 
Budapest, VI., David-uteza 15. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


oficerów, nrzędni- 


Kompletnie urządzona 


fabryka waty 


z bardzo pc mitiani, o sile 
wodnej 12 koni parowych jest z po- 
wodu słabości właściciela jak maj- 
taniej de sprzedania. Rocna 
dzieriawa budynków fabrycznych, mē 


nu Oraz urządzenia siły wodnej 
EK. 100. Zgłoszenia uprasza się nadsy: 
łać do Admiaiztr. 


r 


Es 


Pudełko zawiera 79 Pastylek i sposób zażywania takowych. 


Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiegoi Ruskera; 
Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


Patent. zegarek Roskopf fí 


kor. 4., 


2043 4 0 


polecamy 
przez pier- 


dla duchownych, 


wym 
w Administ. 


osi nadsyłać 


W. H“. £6774 


„Jeżeli kto kaszie w sposób rozpaczny, 


na I 


r 


„Głosu Narodn* 
£628 3 8 


WDOWA 


po prywatnym ofieymliście, osoba wie- 
kowa, chora nie zdolna do żadnej pra” 
cy, a pozostająca bez środków do R 
cia, błaga litościwe serca o pomot 
Łaskawe choćhy najdrobniejsze datki 
„ „Głosu 
arodu“, dla Zarzyckiej, lub też wprost 
„Głosu Narodu poi pod adresem Marya Zarzycka, ul. Św. 
Tomasza 15. 


Adm 


LARTER RATEWIRPA WE Wiat WWR 


najweześniejsze zupełnie dojrzałe, ©, 
płatnie do każdej poczty. 5 kg. koszyki 
wraz z opakowaniem kor. 4. 
Słołowe brzoskwinie lub gruszki 5 kg- 
stołowe jabłka lub renkiedy 
5 kg. kor. 8, kwiatowy miód patoka 
5 kg. kor. 6€0, rysyłają: Petrovite 
& Pantis, włsściciele winnic Verescr 
(Węgry połudn.) 26855 1 $ 


Wdowa 


znająca się na kuchni i gospodarstwie 
domowem, mówiąca dobrze po niemie- 
cku, uczelwa, poszukuje posady gospo- 
dyni we dworze lub na plebanii, z” 
Łaskawe sgłoszenia pod lit. 
Administr. „Głosu Narodu“. 


,J F.“ do 
2667 1 0». 


Do nabycia w większych skła- 
dach perfumeryj, 


1758 


| ZW E ES — r WN "| 
Zaraz lub od 1 psźdz. poszukuje się 
dworku z ogrodem 


w najbliższej okolicy Krakowa, de 
ęcim na rok. Oferty składać 


„M. M*. 


niech tylko zażyje Pastylek (Głeraudella*. 


akatarzenia, irytacyl płersiewej, Astmy, eto. 
dnych dla osób, które zbytecznie głos mtradzają. 3080 9 16 


Bardzo użyteczne dla Palących. 


Rządowo 


uprawniona 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A ; 


Inych w leczenia Nieżytn, Kaszla nerwowego, Zapalenia epłuczega, | 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 


rak. polesone przez toż Towarsystwo 


Mleko z Szarotek 


ŻĘ tnie sermalae s przepisu Prof Jaworskiego 
cząstkowa w aptekach i drogneryach — 


W RIKKOKIK HONOA A HOE XK SOK AOAC 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


2062 9 0 


FIII AINIIN 


Fabryka wód mineralnych wiacnyi i I specpalnych leczniczyci ¢ 


1768 A 


; wyrabia pod konas komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego ws" 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


a ipo ny dA 
era a a aslagen, tu Spocy 
lecznicze Jak: IROWĄ, bromową. jodowę, telazistą, kwaóną oraz wedy n 


w 
K 


— Sprzedał 


Mydło oliwne czyszczone 
Puder z kwiatów alpejskich 


Puder z Szarotek 


Canuiki na żądanie darmo. 


== Piegi I wyrzuty skórne == 
zmikają po krótkiem użycia, 
W drakarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Ulubione Pachnidłe ' 
eleganckiego świata. 


4 


ED 


